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80 - -m ó w  — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Lwów 14. lutego.
Wzięcie przemysłu rękodzielniczego w kluby 

ograniczeń pociąga za sobą konsekwencje, dośćnie- 
e dla samych tak zwanych „pryncypałów." Już 

równocześnie z Wniesieniem noweli przemysłowej 
zaprojektował rząd zaprowadzenie instytucji cał­
kiem nowej, której dotąd nie znano, instytucji i n- 
s p e k t o r o w  p r z e m y s ł o w y c h .  Lecz nswet 
najgorliwsi przeciwnicy swobody przemysłowej nie 
wyobrażali sobie, jaką donośność może mieć dla 
1116 ~  n°we urządzenie.

Wczoraj doniesiono dziennikom tutejszym o 
rozprawach ani,.ety, którą komisja przemysłowa 
. y Poselskiej w Wiedniu zwołała była dla za­

ciągnięcia zdania sfer najbliżej interesowanych w 
tym przedmiocie. Słuchano zapatrywania właści­
cieli rękodzielń warstatowych, właścicieli fabryk i 
robotników. Tylko ci ostatni oświadczyli się sta­
nowczo za zaprowadzeniem inspektorów przemy­
słowych. Właściciele zaś warstatów i fabryk u- 
*nali i rojektowane organa za niepotrzebne.

Chcąc zrozumieć pobudki, dlaczego właściciele 
Warstatów i fabryk są przeciwni takiej kontroli, a 
robotnicy przemawiają za jej zaprowadzeniem, trze­
ba poznać projekt, który właśnie służy za przed­
miot obrad komisyjnych, a  którego referentem jest 
poseł Chamiec.

W myśl projektu i na wypadek jego uchwa­
lenia minister handlu będzie upoważniony, zamia­
nować potrzebną liczbę inspektorów przemysło­
wych i jednego c e n t r a l n e g o  inspektora prze­
mysłowego. Zadaniem inspektorów przemysłowych 
będzie w ogóle przy wykonywaniu ustawy prze­
mysłowej, władzom przemysłowym służyć za fa- 
rad*z 0r®łn * dozorujące, sprawozdawcze i do-

. , ^  8zczególności zaś do inspektorów należeć 
nęazie dozór nad lokalami warstatowemi i fabry- 
cznemi pod względem oświetlenia, czystości i wen­
tylacji w interesie życia i zdrowia robotników;— 
wpływanie, aby lokale mieszkalne czeladzi i ro­
botników odpowiadały wymaganiom zdrowotności;

nadzór co do używania robotników, czasu ich 
Pj*cy» prowadzenia wykazów robotniczych i wy- 
P . t  zarobku; — dopilnowanie, aby pryncypało- 
Wie wykonywali obowiązki swoje względem wy- 

'  ucznmw; — utrzymania ewidencji wy- 
waniu*’ którym podlegają robotnicy w wykony-

Na mocy osobnej legitymacji, inspektor prze­
mysłowy ma prawo wstępu do wszystkich lokalów, 
podlegających jego nadzorowi, i to każdego czasu 
* wyjątkiem nocy, chyba że robota także w nocy 
się odbywa. Pryncypałowi nie wolno pod karą, 
sprzeciwiać się takiej wizycie, lecz owszem ma on 
obowiązek, dawać wyjaśnienia na wszystkie zapy­
tania inspektora. Pryncypał lub jego zastępca, 
któryby odmówił dania wymaganej informacji, lub 
innych do tego zniewalał lub dawał wyjaśnienia 
fałszywe, lub wpływał na innych, aby dawali wy­
jaśnienia fałszywe — stają się winnymi prze­
kroczenia ustawy przemysłowej, i na doniesienie 
inspektora będą karani. We wszystkich w ogóle 
Wypadkach niedotrzymywania przepisów ustawy 
Przemysłowej inspektor ma prawo, zażądać bez­
zwłocznie usunięcia nadużyć, a w razie sprzeci- 
*i«nia się zrobić doniesienie do władzy przemy­
słowej w celu urzędowego postępowania. W razie 
jednak niebezpieczeństwa zwłoki może insj aktor 
sam zarządzić, co uważa za potrzebne, i równo­
cześnie uwiadomić o tern władzę przemysłową, 

•rządzeniu takiemu właściciel warstatu jest obo- 
lązany, bezzwłocznie uczynić zadość pod karą 

W nstawie przemysłowej. Służy mu 
J . . P *wo **ż*lenia do władzy przemysłowej, 
która winna jest, w przeciągu 14 d£i wydać de- 
cyzję.

Zresztą rola inspektorów ma być pośredni­
czącą. Tak wobec pracodawców jak i wobec pra­

cujących mają oni zachować stanowisko m łów 
zaufania, którzy mimo swojego urzędowego chara­
kteru winni występywać zawsze dobrotliwie i takto­
wnie, bacząc na potrzebę utrzymania obustronnej 
harmonji. Inspektorem przemysłowym może być 
tylko ten zamianowany, który ma pe'. en przez 
ministra handlu określony stopień wykształcenia 
fachowego, i który włada językami, używanemi w 
swoim okręgu inspekcyjnym. Wyraźne jest w koń­
cu projektn zastrzeżenie, iż do s p r a w  p o d a t ­
k o w y c h  żadną miarą nie mogą być używani in­
spektorowie przemysłowi.

Taki sam zakres działania mają inspektoro­
wie przemysłowi w Anglji i Niemczech, i mini­
sterstwo wiedeńskie przystępując do reformy usta­
wy w myśl żądań samoistnych rękodzielników, 
musiało sięgnąć także do jedynego prawie środka, 
który w obec ograniczenia swobody rękodzielnic­
twa może zapobiedz popadnięciu spraw przemy­
słowych w dawną cechowość.

Właściciele fabryk, choć niechętnie, zgadzają 
się jednak na utworzenie takiego organu kontro­
lującego. Robotnicy przemawiają za nim. Pozostaje 
więc tylko opozycja pryncypałów warstatowych, 
ale na nią parlament nie może zważać, bo kto 
powiedział A, ten musi powiedzieć także S.

Wybory do Sejmu.
Żółkiew 18. lutego. Dwa już zebrania wy­

borcze odbyły się w Żółkwi, celem wybrania ko­
mitetu wyborczego i przygotowania wyborów z 
kurji mniejszych posiadłości. Na pierwszem zebra­
niu 24. stycznia br. zebrało się kilkanaście osób 
i zawiązawszy się w komitet, postanowiło do gro­
na swego zaprosić jeszcze kilkadziesiąt innych o- 
sobistości i zwołać drngie zebranie obszerniejszego 
komitetu na dzień 3. lutego.

Komitet ten obszerniejszy składa się blisko z 
30 osób — do komitetu zaś wykonawczego obra­
no : p. Sylwerego Skólimowskiego, prezesa miasta 
Żółkwi, jako prezesa, pp. Bojomira Żarskiego, jako 
zastępcę prezesa, dr. Tadeusza Niementowskiego, 
jako sekretarza, Adolfa Udryckiego, Ignacego Cu- 
kra i ks. Stanisława Stojałowskiego.

Sprawa wyboru delegata różne przechodziła 
koleje. Obrano najpierw delegatem p. Bojomira 
Żarskiego, a  gdy ten zrezygnował, obrano p. Sta­
nisława Starzeńskiego. Lecz ponieważ ten w po­
wiecie nie mieszka, ani na zebraniach wybor­
czych nie był obecnym, obrano w końcu dodatko­
wo ks. Stanisława Stojałowskiego.

Zebranie komitetu na dniu 3. lutego odbyte 
było z wielu względów ważne i ciekawe. Brali w 
nim udział mieszczanie z Mostów i Kulikowa, 
tudzież włościanie z okolicy, prawie wszyscy 
Rusini.

Owoż ci Rusini sami postawili wniosek, ażeby 
poseł do sejmu obrany, starał się o zjednoczenie 
kalendarza i zaprowadzenia jednolitych świąt. Wy­
borne było przemówienie włościanina Szyjki Hry- 
cia, który żaląo się na rozmaite nieprzyjemności, 
wynikające z podwójnego kalendarza, nacisk też 
kładł na to, że obchodzenie świąt dwojakich przy­
nosi również znaczne materjalne szkody. „U nas, 
mówił Hryć Szyjka, już przysłowie prawie weszło, 
że kto próżniak, ten mięsza w domu obrządki, i 
bierze Polak Rusinkę lub Rusin Polkę — i oto 
dobrze się im dzieje, bo mogą z pół roku świątko- 
wać". Przemówienie Szyjki przyjęli wszyscy z ży- 
wemi oklaskami i jednogłośnie się na nie zgo­
dzili.

Pan adjunkt Hinze postawił wniosek, aby do 
sejmu wybrano z naszego powiatu, tudzież ile 
możności z innych pow<atów, takich mężów, któ­
rzy ożywieni są duchem zgody i jedności, i starać 
się będą o to, aby w kraju nstało bałamucenie 
ruskiego ludu, a spokój i dawna zgoda wróciły.

I ten wniosek powitano i przyjęto wśród po­
wszechnych oklasków.

Przemawiał jeszcze mieszczanin z Kulikowa, 
Rusin, Piotr Porosko, i wspominając dawne czasy 
zgody i jedności między obydwoma obrządkami, 
w dłuższe;, nader jędrnej i trafnej przemowie, ża­
lił się na to, że tę zgodę i jedność nie kto inny 
psuje i podkopuje, tylko duchowni ruscy. Przyto­
czył fakta, jak proboszczowie rąscy w Kulikowie, 
Nowem Siole i Droszowie po wyborach pp. Fedo­
rowicza i Hulimki, obu Rusinów, wywoływali w 
cerkwi z ambon tych, którzy za nimi głosowali, i 
mówili: .Rusku naszu mater prodały. „Kto i na 
szczo i komu prodaw? — pvta mówca (przema­
wiający po rusku). Chyba ti prodały*, szczo rubli 
moskiewskii brały 1* Huczne oklaski i brawa 
przerywały tę świetną pod każdym względem mo­
wę, która była jednym dowodem więcej, że naj­
lepszy sposób zgniecenia agitacji moskalofilskiej, 
jest zbliżenie się do ruskiego ludu, który w sercu 
swem zachował dawną bratnią miłość, a daje do­
wody, że ma na tyle zdrowego rozsądku, aby 
mógł rozpoznać prawdziwych swych przyjaciół—od 
fałszywych proroków, mających na ustach tylko 
słowa klątwy i złorzeczenia, a  w sercu jad zatruty 
nienawiści.

Uchwalono w końcu, po wyczerpujących na 
obu zebraniach dyskusjach o tej sprawie, na wnio­
sek ks. Stojałowskiego, następującą rezolucję: 
„Poleca się komitetowi wykonawczemu, jako je­
den z najważniejszych środków agitacyjnych, zwo­
ływanie zgromadzeń ludowych przedwyborczych 
z zachowaniem wszelkich ostrożności*. Zgromadze­
nia te mają się odbyć w Kulikowie, w Żółkwi i 
Mostach.

Rada państwa.
Wiedeń 13. lutego. (Dalszy ciąg posiedienia 

Izby poselskiej). Projekt rządowy u s t a w y  r y ­
b o ł ó w c z e j  na wodach lądowych przekazano 
komisji z 15 członków złożonej. W ogólnej rozpra­
wie wskazał Z e i t h a m m e r ,  że należy dokła­
dnie zbadać, jak daleko w tej sprawie sięga za 
kres ustawodawstwa państwowego a krajowego. 
G r o c h o l s k i  zastrzegł także autonomiczne s ta ­
nowisko.

Przy obradach nad u s t a w ą  k o m a s a -  
c y j n ą, sprawozdawca Ż a k  ^zalecał przyjęcie 
projektu Izby panów z kilkoma istotnemi po­
prawkami. M a d e j s k i  oświadcza, że Polacy 
pomimo niektórych zarzutów, jakie mają projekto­
wi do zrobienia, będą głosować za szczegółową 
rozprawą, jednak z wyłączeniem części, odnoszą­
cej się do dzielenia wspólnych gruntów i regulacji 
wspólnego na tych gruntach prawa użytkowania i 
zarządu, to bowiem należy do ustawodawstwa kra­
jowego.

S k o p a 1 i k (przemawia po czesku), za­
strzega także autonomiczne stanowisko, a broni 
projektu.

Prezydent S m o l k a  ogłasza wynik wyboru do 
komisji w sprawie Kamińskiego, zgodny z uchwa­
łami klubów.

L o b k o w i t z  wyjaśnia kompetencję państwo­
wego a krajowego ustawodawstwa w sprawie ko- 
masacyjnej. Skoro raz już w Radzie państwa ta 
sprawa została poruszoną, byłoby ubolewania go- 
dnem odwleczenie sprawy, gdyby nie chciano przy­
stąpić do szczegółowych rozpraw. Istotnego naru­
szenia ustawodawstwa krajowego mówca w tym 
projekcie nie widzi.

T a u s c h e  podnosi wielkie korzyści ekonomi­
czne komasacji, które też ułatwią i tańszym uczy­
nią kredyt rolniczy.

M i n i s t e r  r o l n i c t w a  oświadcza, że rząd 
nie upatruje w projekcie komasacyjnym uniwer­
salnego środka do wyleczenia rolnictwa z jego 
obecnych chorób, ale widzi w  nim w  każdym ra-

Rok

wa się po tej ustawie bardzo pożytecznych na­
stępstw.

Poczem rozpoczęcie szczegółowej rozprawy 
prawie jednogłośnie przyjęto.

S t o u r z h  interpeluje ministerstwo o powody, 
dla których rozwiązano posiedzenie stowarzyszenia 
„Eintracht".

Na tem posiedzenie zamknięto. — Następne 
w piątek.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  10. lutego. Redaktor OdesJciego 

WiestniJca, p. Zielonyj, udawał się do rządu z pro­
śbą o pozwolenie wydawania w ruskim języku cza­
sopisma gospodarskiego, pod tytułem: Zemlerób, 
lecz rząd odmówił prośbie.— Co zaś do teatru ru­
skiego, rząd nieco złagodniał, jak to sądzić można 
z następującego telegramu Golosu, nadesłanego 
z Charkowa 9. bm : „Przedstawioną wczoraj w o- 
becności p. Łysienko operę „Ryzdwiana Nicz,“ pu­
bliczność przyjęła z ogromnemi owacjami. Kompo­
zytor nagrodzony został pysznym srebrnym wień­
cem. Powodzenie opery tłumaczy się tem głównie, 
że jest to pierwsza opera ruska. Pod względem 
technieznym jest ona bardzo trudną, a pod wzglę­
dem wokalnym nie przedstawia nic szczególnego. 
Gdyby była dana w Petersburgu, nie miałaby ża­
dnego powodzenia.*

Ryżski Tagblait donosi: ,W  pobliżu Druji,
w północnej części gubernji wileńskiej, a na po­
graniczu gubernji kurlandzkiej, przyszło do star­
cia krwawego pomiędzy Łotyszami a włościanami 
miejscowymi wyznania katolickiego, powracającymi 
z jarmarku w Druji. Bitwa była zażarta, dużo 
Łotyszów potłuczono fatalnie; jeden z nich dobył 
rewolweru i na miejscu położył jednego a napa­
dających. Rozpoczęto już śledztwo." Jak widzimy 
z powyższego, Tageblatt zamilcza o powodach star-: 
cia; nie wdając się przeto w dociekanie onych, 
przypominamy, że rząd carski nie od dziś stara 
się zaszczepić nienawiść w Łotyszach, których mu 
się udało namówić do przejścia z luteranizmu na 
prawosławje, przeciw Łotyszom wyznania katoli­
ckiego. Nie pierwsze to było starcie.

Donoszą do Golosu z Taszkientu : „Rewizja
senatora Giersa odkryła mnóstwo malwersacyj w 
budowie gmachów skarbowych, w skutek czego, 
jak słychać, zasądzono już na więzienie pewnego 
przedsiębiorcę, urzędnika i kilku inżynierów, a o- 
prócz tego więcej niż 30 urzędników wydalono ze 
służby, lub pociągnięto do odpowiedzialności w dro­
dze dyscyplinarnej."

Nowosti donoszą o zapadłej temi dniami 
decyzji, co do powiększenia ilości inspektorów 
drukarń i zakładów litograficznych w  stolicach.
— Agencja północna dowiaduje się, że na czas 
koronacji zarząd synodu przenosi się do Moskwy, 
a w Petersburgu sformowanem będzie czasowe 
biuro synodalne. — Instytucjom rządowym w pro­
wincjach nadbałtyckich, jak donosi Rigasche Ztg., 
rozkazano przyjmować podania w językach: rosyj­
skim, łotyskim, estońskim i niemieckim. — Wy­
chodzący w Mikołajowie nad morzem Gzarnem 
Wiesimk, pismo kółek marynarskich, zapewnia 
stanowczo, że już zapadło postanowienie rządu co 
do budowy pancernika dla floty czarnomorskiej.
— Oprócz Petersburga i Moskwy, następujące 
jeszcze miasta obchodziły rocznicę stuletnią uro­
dzin Bazylego Żuko skiego: Odesa, Dorpat, Sa­
mara, Nowgorod, 1 .zań, Kronsztad i Wiatka. 
Żukowski był mentorem cara Aleksandra U., to 
też w uroczystościach wspomnianej rocznicy brała 
udział carska rodzina w osobie W. ks. Włodzi­
mierza. — Car d. 8. bm. znów dawał bal w  Zi­
mowym pałacu.

przyjmują we Lwowie: «
A dm inistracji „D ziennika Polskiego" przy nlioy 
Sykstnekiej 1. 2 w domn p. Bernsteina; we W ie­
dnia , H am burga, F rankfurcie  nad Menem, Ber­
linie, L ipsknt Bazylei, Szwajcarji i W rocławiu 
pp. llaasenstein  e t Fogler, we W iedniu A. Oppel- 
lik ,R . Mosse, Rotter i Spf., w W arszawie Reich- 
m an e t F rendler. Binro anonsów w Paryża

Sałkow nik Bączkowski Feabonrg  Poiw onier 32.— 
głoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 

Bne Clement 4 Paria.
zenia przyjmuje się za opłatą 6 cnt. d miejsoa 

objętośoijednego wiersza drobnym drukiem  (petit.) 
z pieniędzm i m ają być przesyłane firanko do 
A dm inistracji „Dziennika Polskiego*. L isty re­
klam acyjne nieopieozętowane nie podlegają opłaoie.

a m y w  ru b ryce  „N ad e sła n e " 2 0  c t. od w ie rs za .

Z Kazalinska donoszą do Golosu: Wszyscy 
cerowie i czynownicy aralskiej flotylli, zostali z 

bardzo małym wyjątkiem oddani pod sąd. Były 
kapitan parostatku „Taszkient", kapitan-lejtenant 
Kulikow, zasądzony został na utratę szlachectwa 
i rangi, i na zesłanie na Syb:r na wieczne czasy. 
Aralska flotylla ma się składać na przyszłość z 
tychże samych parostatków: Parostatki „Arsl", 
„Taszkient" i „Syr-Darja", kursować będą po rze­
ce Syr-Darji. Bogu tylko jednemu wiadomo, jaką 
korzyść przynieść mogą krajowi wszystkie te trzy 
statki, nie mogące pływać po jeziorze Aralskiem. 
Z wyjątkiem próżnych butelek i aesek dębowych, 
i to bardzo rzadko, statki rzeczone nigdy nic innego

:oryta.
Niezbędną rzeczą jest, aby ćmy sami przejęli się 
tem przekonaniem i zaczęli pracować nad wielkiem 
sada ein własnego odrodzenia państwowego i spo­
łecznego. Pokojowej polityki Rosji nikt nie po- 
dąje w wątpliwość, a jeżeli nawet wyraża się je-

Laska i buława.
Epizod z życia Jana Sobieskiego

przez
L .  T A T O M I R ^ . .

Gdy pokój oliwski w r. 1660 zakończył wojnę 
Bzwedzką, a ugoda hadziacka z Kozakami i 
świetne zwycięztwa nad Moskwą pod Połonką, 
Lachowiczami, Słobodyszczami i Cudnowem pozwa­
lały się spodziewać roaejmu z carem pod korzy- 
stniejszemi, niż ze Szwecją warunkami — wystą­
pił Jan Kazimierz z ułożonym już dawniej pro­
jektom przeprowadzenia elekcji za życia swego i 
osadzenia na tronie polskim jednego z książąt 
rancuBkioh. Cały niemal senat popierał projekt 

Królewski, ale wielki marszałek i hetman polny 
, erzy Lubomirski, wystąpił przeciwko niemu.

4 ^ i0lce ojczyźnie i królowi w wojnie
ram v  y on 2 początku głównym promoto-
obrażnna^CÛ '  później z błahych powodów
stronnikil ** *6Z f.^.ow5 dumy został gorliwym 
ny przez 8fa9i * z»raz zobaczył, że popiera- 

tylko nied£* medawno gorliwie projekt jest
» S S T L  ! Ł kcmc.pt.m-.

willr* fDa .remc® sw°bód. szlacheckich. Zacięta 
walka stronnictw przeniosła się ze sejmu do obo-

' F * * ? *  konfederacje. vojskowe, a w końcu 
rozpaliła się w wojnę rokoszańską.

W smutnej tej spranie s ta ł Sobieski, podów- 
chor<*ży koronny, po stronie dworu i służył 

ohr»^IeInie głosom, dopokąd rzecz toczyła się na 
lninm xr-°reż®m, gdy przyszło rozprawić się że­

rne miał on przywiązania do Jana Kazi­

mierza i nie cenił go, jak należało, owszem czę­
sto z lekceważeniem o nim się wyrażał, ale po­
pierał gorliwie jego pli ly, w części z dobrse zro­
zumianego interesu ojczyzny, jak wielu innych 
panów, którzy nauczeni krwawem doświadczeniem 
a ostatnich lat, zgrupowali się około królowej w 
celu przeprowadzenia, razem z wybraniem następcy 
za życia króla, zbawiennych reform w zabójczym 
ustroju Rzeczypospolitej; w części zaś a sympa- 
tji dla narodu francuskiego, o którym twierdził, 
»?e id® masz narodu po naszym, w którym byśmy 
się bardziej kochać powinni, z siłu przyczyn", w 
części nakoniec z przyjaźni i szacunku dla ks. Kr n- 
deusza, którego syna, ks. d’Enghien, chciał mieć 

ro za sprawą Marji Ludwiki „gotowym na­
stępcą swoim. Były prócz tego jeszcze inne 
węzły, wcale nie politycznej natury, które chorą-

Z  d° d,oru' * “ “ *
W orszaku panien dworskich, które przed 

laty piętnastu przybyły z Marją Ludwiką do Pol­
ski, znajdowała s 5 jedenastoletnia dziewczynka 
Marja Kazimiera, wnuczka marszałka de Monti- 
guy, a córka margrabiny de la Grange d’Arquian, 
która była niegdyś ochmistrzynią królowej. Uko­
chane to dziewczę Marji Ludwiki rozwinęło się 
niebawem w dziewicę, która odznaczała się zaró­
wno pięknością, jak dowcipem i sprytną nad wiek 
przebiegłością, i trzymała u swych nóg najdostoj­
niejszą młodzież polską, szukającą chętnie żon 
pomiędzy Francuzkami dworu królowej. „Przepo- 
lerowanym* na salonach paryskich ówczesnym pa- 
niętom nie przypadały już bowiem do serca „tru 
siątka* polskie, wychowywane jeszcze po staremu 
przez pobożne matrony w klasztornej surowości 
obyczajów; potrzeba im było silniejszej ponęty 
w swobodniejszem obejściu mniej troskliwie ukry 
wanych wdzięków.

Sobieski poznał piękną margrabiankę wkrótce 
po powrocie z zagranicy i pokochał ją  całą siłą

pierwszej miłości młodzieńczej, do jakiej tylko 
serce tak namiętne, jak jego, było zdolne. Ale 
królowa rozrządziła inaczej przyszłością swojej 
wychowanki i aby pozyskać dla swoich planów 
jednego z na,możniejszych panów ówczesnych, od­
dała jej rękę w r. 1658 wojew. sandomierskiemu, 
Janowi Zamo kiemu, wnukowi wielkiego :anclerza 
i hetmana.

Rozżalony Sobieski postanowił nie żenić się 
nigdy, ale zarazem oddalić się od ubóstwianej 
niezmiennie wojewodziny, opuścić Warszawę, za­
mieszkać kędyś zagranicą i nie powrócić do ojczy­
zny, chyba w tym razie, gdyby albo czas zago.ł 
ranę, zadaną jego sercu, albo szczególne zrządze­
nie losu rozwiązało to małżeństwo, które wydarło 
mu jego szczęście. Ale łatwiej było młodemu cho­
rążemu w chwili zwątpienia powziąć tak.e posta­
nowienie, niż je wykonać. Wrzała podówczas 
w najlepsze wojna szwedzka i moskiewska i znę­
kana ojczyzna potrzebowała jego ramienia, wypró­
bowanego już w niejednej potyczce. Właśnie 
w tym czasie pisała do niego królowa, wzywając 
jego doświadczonej pomocy: „Nie dostaje więc
tylko, żebyś Uprzejmość Wasza w zaczętych nie 
ustawał pracach, a wszystkie przytem sposobił 
środki, żeby co najprędzej do Prus tak bardzo po­
trzebne posłane były posiłki; do których, jeżeli 
pułku Uprzejmości Waszej i samej osoby nis przy­
łoży się zręczność i obecność, bez tego obojga ża­
dnej sobie nie możemy obiecować w tamtych kra­
jach szczęśliwości." Obowiązek obywatelski nie 
pozwalał mu więc ustępować z pola w takiej 
chwili, a i sercu polskiemu trudno było oderwać 
się od ziemi oj zystej i Sobieski uznał, jak kilka 
razy potem, gdy chciał uciekać zagranicę przed 
molami, co go gryzły w ojczyźnie, że potrafiłby 
uciec chyba wtedy, gdyby mógł i Polskę zabrać 
ze sobą.

Tymczasem wytoczona została na widok 
publiczny, przygotowywana już dawno w ukryciu

sprawa elekcji. Sobieski, będąc jednym z naj- 
czynniejszych pomocników dworu, potrzebował 
znosić się nieustannie z królową, główną całej 
sprawy kierowniczką, w czem pośredniczyła woje­
wodzina Zamojska, najzaufańsza królowej powier­
nica. Chorąży chcąc nie chcąc zbliżył się więc 
znowu więcej do tej kobiety, która nie przestała 
być jego ideałem, przedmiotem uwielbienia, i tak 
relacje polityczne ścieśniały coraz bardziej stosu­
nek jego do wojewodziny i nawzajem miłość do 
wojewodziny przywiązywała go coraz silniej do 
sprawy elekcji i wikłała coraz głębiej w misterną 
sieć zabiegów i machinacyj politycznych królowej. 
Zamiast oddalenia się stał się powoli zakochany 
Sobieski bliższym pani Zamojskiej, niż był pan­
nie d’Arquian, a nieszczęśliwe jej pożycie z me 
żem, zabiegi o rozwód, gorszące spory małżeń­
skie, w których wzywała nieraz rady usłużnego 
przyjaciela, wprowadzały w to zbliżenie coraz 
serdeczniejszą poufałość i zrobiły w końcu So­
bieskiego na wzór bohatyrów romansów rycerskich, 
paladynem ubóstwianej pani swego serca. Prze­
biegła, skłonna do matactw Francuzka, w której 
sercu egoizm, ambicja i żądza władcy przeważała 
wszelkie inne uczucia, wyzyskiwała gorącą miłość 
swego adoratora na korzyść swoją i swojej pro­
tektorki, i pomimo, że zdawała się do niego ró­
wnie namiętnie przywiązaną, robiła go coraz ule- 
glejszym i posłuszniejszym swej woli, przykuwa­
jąc go coraz silniej do siebie wszystkiemi temi
środkami, które kobiet: piękna, sprytna a prze­
wrotna ma na usługi.

Dla tem łatwiejszego i pewniejszego znosze­
nia się ze sobą urządzali osobne poczty pomiędzy 
miejscami swego pobytu i raz po razu padzili dra 
goni i kozacy chorążego do wojewodziny z lista­
mi i nawzajem jej posłańcy szukali go po obo­
zach, aby mu doręczyć oczekiwane z niecierpli­
wością od niej listy, które obarczały go jakiemś 
nowem zleceniem jej własnem lub królowej,

wtajemniczały go w nowe kabały dworskie i żą­
dały jego poparcia. Do listów tych przyłączane 
bywały zwyczajniejdla uprzyjemnienia twardego ży­
cia obozowego najświeższe gazety i książki fran­
cuskie, ulubione Sobieskiego łakocie, czekoladki i 
konfekta pomarańczowe, a czasem na domiar nie­
wymownego uszczęśliwienia go i jakiś upominek 
własnej roboty „prześlicznych rączek" wojewodzi­
ny. Wola królowej była wolą Marji Kazimiery, a 
każde znowuż skinienie wojewodziny było świę­
tem Sobieskiemu: „Królowo serca, Pani a Dobro- 
dz.ejko mojal — pisał on w jednym z przelicznych 
j stów d niej — Upraszam uniżenie Wmci mojej 
Dobr., niechaj wiem, jak się sprawować mam, aby 
w najmniejszym łaski Wmci mojej Dobr. nie naru­
szyć terminie. Gdzie mi się tedy obrócić rozkażą, 
czekam na wyraźne rozkazanie Pani i Dobr. mo­
jej, której jedyną tylko nad sobą uznawam wła­
dzę i uznawać będę, póki jej panowanie trwać 
będzie. Twarz niełaskawą, jeślibym dziś ujrzeć 
miał, albo najmniejszy po Wmci mojej Dobr. uznać 
nieaffekt, racz o tem wiedzieć, moja święta Pani, 
żebym tej godziny do ostatniej przyszedł despe­
racji, i ta  jedyna tylko przy mnie zostałaby re- 
kollekcja, żebym przecież i umrzeć nie mógł".

Ale gdy Sobieski, oddany całem sercem wo- 
.jwodzinie i poświęcony na usługi królowej, wzra­
stał w coraz większe łaski u dworu, wzmagał się 
tymczasem w tłumach szlachty coraz gwałtowniej­
szy na niego „huczek", który zawrzał istną burzą 
inwektyw, gdy w r. 1665 został poniewolDym na­
stępcą na urzędy Lubomirskiego, skazanego na 
banicją. Król oddał mn laskę marszałkowską, a 
wkrótce potem i buławę polną, przeznaczoną pier­
wotnie dla Czarnieckiego, której jednakże kona­
jący podówczas w Sokołówce bohatyr podnieść już 
nie mógł. Sob"3sl' nie ubiegał się o te godności, 
owszem me tyczył ich sobie u iwct, obawiając się, że 
nie podoła obowiązkom z niemi połączonym, a prze­
widując w jaką przez nie popadnie nienawiść u braci



szcce gdziekolwiek powątpiewanie, to manifest z 
d. 25. stycznia dokonał tego, co rozpoczęła zagra­
niczna podróż naszego ministra spraw zagranicznych. 
Rosja pragnie i potrzebuje pokoju. Pragnie żyć 
w zgodzie i przyjaźni ze swymi sąsiadami, któ­
rzy, jesteśmy tego pewni, ożywieni są takiemi sa- 
memi uczuciami względem nas. Prawda, że pokój 
nie jest zależnym od woli monarchów i ministrów. 
Czasem okoliczności składają się w taki sposób, że 
starcie staje się nieuniknionem. W ogóle jednak 
w  obecnej porze horyzontu politycznego nie osła­
niają groźne chmury. Tylko na wschodzie i na za­
chodzie ukazują uę gdzieniegdzie czarne punkta, 
nie budzące jednakże na teraz żadnej obawy, gdyż 
według słusznej uwagi rosyjskiego dyplomaty, u- 
czynionej w rozmowie z korespondentem wiedeń­
skiej gazety, mocarstwa, zawsze mogą ograniczyć 
rozmiary przesilenia na wschodzie. Najwięcej zaś 
zainteresowane w kwestji wschodniej mocarstwa, 
Rosja i Austrja, nie myślą nadawać kryzys na 
półwyspie Bałkańskim większych rozmiarów, gdyż 
to się sprzeciwia ich interesom. Jeżeli kwestja 
wschodnia znowu wystąpi na scenie, to będzie za­
łatwioną ostatecznie, dalsze przewłoki są niemo­
żliwe. Proces rozkładu Tnrcji uczynił ostatniemi 
czasy zbyt wielkie postępy*. Więcej wszelako niż 
ze spraw wschodnich widzą Nowosłi niebezpie­
czeństwa dla pokoju Europy z przewrotu na jaki 
zanosi się we Francji. Artykuł swój kończy rze­
czone pismo temi słowy: „Do idylicznych czasów 
ogólnego rozbrojenia daleko, ale można pocieszać 
się myślą, że do powszechnej wojny także przy­
najmniej wcale nie blizko".

DZIENNIK POLSKI

szlachty. „Ja się sam sądzę, żebym temu dosyć 
nie uczynił — pisał do wojewodziny. — Niech 
mię dla Boga IchM. zaniechają; wszak w niczem 
IchMom. nie przeszkadzam; a i z Polski 
drogą duszą gotówem IchMom ustąpić, i tak tylko 
prostym być szlachcicem.* Jakkolwiek z przeko­
nania popierał projekt królewski, usuwający nie­
bezpieczeństwo bezkrólewia od skołotanej tylu 
klęskami ojczyzny, jakkolwiek wiedział, że Lubo­
mirski podżegał konfederacje wojskowe i za pie 
niądze cesarskie rozniecał wojnę domową, toć 
jednak, jako nieodrodny szlachcic, widział on w 
nim już „utrapionego* od chwili, kiedy go do­
tknęła banicja, i miał skrupuły „pobrać po nim 
wszystko i być na wieki jednym przykładem nie­
sprawiedliwości; bo lubo tak nie jest, ale po sta­
remu tej są wszyscy opinji*. Ale król nie znajdo­
wał zdolniejszego i wierniejszego nad Sobieskiego, 
komuby mógł powierzyć szczególnie buławę polną, 
tern ważniejszą w tej chwili, że sędziwy Rewera 
chylił się już do grobu, bo też istotnie po zgonie 
Czarnieckiego nikt nie był jej godniejszym od 
niego — i tak chorąży koronny, ulegając woli 
dworu i namowom wojewodziny, został wbrew 
swojej własnej woli wielkim marszałkiem i het­
manem polnym.

Było to aż nadto dosyć dla poczciwej, a cie­
mnej ciżby, aby go potępić z kretesem. Poczytu­
jąc Lubomirskiego zi obrońcę wolności i ofiarę 
despotycznych dążności dworu, uważała szlachta, 

roznamiętniona i bałamucona przez intrygantów, 
następcę na jego urzędy za opressora swobód pu­
blicznych i wroga Rzpltej, a uderzając nań z naj­
drażliwszej strony, nie przebaczyła mu nawet jego 
wiernego przywiązania do wydartej sobie panny, 
przezywała go istnym Ealigulą i lżyła jako naj­
większego swojego czasu rozpustnika. Najgłośniej 
krzyczeli ci, którzy najmniej byli czyści. Sobieski 
czuł się dotkniętym w najboleśniejszy sposób, ale 
się nie ugiął i stawiąc śmiałe czoło oszczercom, 
tern hardziej nosił głowę, im mniej czuł się win- 
n)m, a przychylne mu losy zesłały mu właśnie 
w tym czasie szczęście, które wynagradzało go 
za wszystko, co musiał przetrwać z powodu swego 
poniewoluego wyniesienia do godności pierwszego 
ministra. (D. n.)

K R O N I K A .
Lwów dnia 14. lutego.

Wiadomości osobiste. Es. metropolita Sem- 
b r a t o wi c z ,  jak donosi Słowo, żyje sobie w Rzymie 
bardzo przyjemnie. Członkowie propagandy okazują 
mu wiele życzliwości. Papież mianował go przewodni­
czącym komisji, która wydaje różne księgi liturgiczne 
słowiańskie. Kapelanem metropolity jest niejaki ks. 
Mikołaj Franko, grecki ksiądz z Sycylji. — Ks. 
Adam S a p i e h a  bawi od paru dni w Krakowie, zkąd 

a się do Wiednia na posiedzenia Izby panów, 
czoraj w pałacu książąt Sanguszków odbyły się 
ęczyny ks. Leona Sapiehy, młodszego syna ks 

dama, z księżniczką Teresą Sanguszkówną, córką 
byt wcześnie zmarłego ks. Pawła, a wnuczką nie 
dżałowanej pamięci ks. Władysława. — Dr. Tytus 

a s y l e ws k i ,  znany z licznych naukowych rozpraw 
ekarskich, wieloletni lekarz szpitalny w Krakowie, 
rzenosi się do Podhaiec, gdzie obejmie kierownictwo 
iejscowego szpitala. — PP. Lesław Gl u z i ń s k i ,  

odem z Sompolna w Królestwie Polskiem, Włady 
ław Wę g r z y n o ws k i ,  rodem z Krakowa, Józef 

P a t r y n ,  rodem z Strzyżowa w Galicji, i Henryk 
i Hl adi sch,  rodem z Brzozowa w Galicji, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiell. pierwsi" trzej stopnie drów 
wszech nauk lekarskich, ostatni zaś stopień dr. praw. 
— W Wiedniu zmarł dnia 11. bm. nrzędnik trybu­
nału najwyższego, Antoni Do b r n c k i ,  w 70 roku 
życia. — Najstarszy z magnatów węgierskich baron 
P o a m a n i c k y ,  zmarł w wieku lat 103. — Hr. 
Jerzy F e s t e t i c s  z Toiny, dawny minister przy 
boku królewskim za gabinetu hr. Andrassego, zmarł 
dnia 13. bm. — W Bernie morawskim zastrzelił się 
dnia 12. bm. prezes Towarzystwa weteranów i po­
siadacz ziemski Jan P e l i k a n ,  w  wieku lat 44.

Posiedzenie R ady m iejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek o godz. 6tej wieczorem. Na po­
rządku dziennym 25 przedmiotów. Między innemi 
wniosek o przyczynienie sie gminy m. Lwowa do bn- 
dowy kolei żelaznej Lwów-Żółkiew Rawa.

M inister oświaty pozwolił nauczycielowi tka­
ctwa i kierownikowi rządowej szkoły tkackiej w J&- 
gerndorf, p. Edw. Augustinekowi, aby radą swoją i 
czynem wsparł lwowskie Stowarzyszenie „Spójnia* w 
jego usiłowaniach około podniesienia przemysłu tka­
ckiego w Galicji wschodniej przez urządzenie wzoro­
wych warstatów tkackich Zarazem wyraził minister, 
że żywo zajmuje się sprawą urządzenia wzorowych 
warstatów tkackioh w Galicji i z tego powodn życzy 
sobie, aby po ich zaprowadzeniu dostarczono mu szcze­
gółowych dat o organizacji zakładów i miejscowościach, 

których się one znajdują.
Spółka pracy kobiet, przyjmująca uczennice, 

tóre pragną się wykształcić w różnych zawodach 
raktycznych, otworzoną została we Lwowie przy 
licy Kórnickiej pod 1. 15.

Nowe przepisy rek ru tacy jne . Państwowe mi- 
isterstwo wojny zarządziło, w porozumieniu z oby- 
woma ministerstwami obrony krajowej, że sklasyfi- 
owani za warunkowo zdatnych w pierwszej i drugiej 
asie wieku powinni być stawieni do armii. Za ta- 

ich zaś uznani w klasie trzeciej lub wyższej, włą- 
zeni być powinni natychmiast do landwery.

K om itet gal. Tow arzystw a gospodarskiego 
|podaje do wiadomości, że dla członków i delegatów, 
adących na zgromadzenie XVIII. Rady Ogólnej do 

iLwowa, którzy się wykażą kartą legitymacyjną, 
{uzyskał następujące obniżenia:

a) na kolei Karola Ludwika 33 y,®/,, a to w ten 
sposób, iż jadący II. klasą knpnje bilet I. klasy, 
który mu już służy następnie do bezpłatnego po 
wrotu;

b) na kolei Albrechta i Węgiersko-galicyjskiej 25 */, 
również od biletów U. klasy za opłatą l 1/, biletu 
III. klasy.

Obniżenia te służą na kolei Karola Ludwika 
od 20. lutego do 3. marca, na kolejach Albrechta i 
Węg.-gal. od 18. do 28. lutego.

Od kolei Czerniowieckiej nie mą dotąd od­
powiedzi.

Karty legitymacyjne wydaje komitet za zgło­
szeniem.

Samobójstwo. W Krakowie odebrał sobie ży­
cie wystrzałem z pistoletu Roman Czarnecki, lat 18 
liczący, uczeń klasy III. szkoły realnej. Po spra­
wdzeniu zaszłej śmierci przez dra Scheitera i dra 
Drożdża, straż policyjna odwiozła zwłoki do kliniki. 
Powód samobójstwa niewiadomy.

W ypadek w odow strętu zdarzył się w Złoczo­
wie: Z kilku przez wściekłego psa pokąsanych osób,
pozostających w obserwacji w szpitalu złoczowskim, 
uległa tej strasznej chorobie włościanka Paśka Woro- 
na. U innych nie pojawiły się dotąd symptomy wodo­
wstrętu.

W sku tek  zm arznięcia zginął na polach gmi­
ny Brusna, w pow. cieszanowskim belfer Aron Szafar, 
wracający z łaźni w Narolu do domu. Zwłoki jego 
znaleziono dopiero w trzy dni później.

(JD.) Kraków 13. lutego. Wiadomość o roko­
waniach między bankiem krajowym a dr. Piekosińskim 

przyjęcie posady 2go dyrektora, której przyjęcia p. 
Slęk odmówił, wydaje mi się wprost nieprawdziwą, a 
głównie sprostować muszę, jakoby dr Piekosiński był 

persona ignota.u Otóż p. Slękowi miał być oddany 
oddział eskontu weksli, wymiany pieniędzy itp ., pod 
czas gdy dr Piekosiński jest wszechstronnie a spe­
cjalnie w dziale prawnym i hipotecznym obeznany; 
tenże ukończył wydział prawny jako celujący uczeń, 
pracując już naówcsas wspólnie z śp. profesorem Zy­
gmuntem Helclem, i przez tegoż wszędzie jak nąjgo- 
ręcej zalecany.

Już jako rutynowany w zawodzie adwokackim 
prawnik, prowadził przez długie lata kancelarję adwo­
kacką dr. Rapaporta, jego zasługą urządzenia we­
wnętrzne Towarzystwa kredyt, ziemsk. w Krakowie.

On przeprowadzał likwidację banku parcelacji; od lat 
kilkunastu początkowo dysponent, następnie prokury- 
sta Towarz. kredyt, ziemsk. w Krakowie, prowadził, 
znąjąc się znakomicie na dziale hipotecznym, prawie 
wyłącznie interesa tego rodzaju, nie narażając nigdzie 
Towarzystwa na straty.

Jako numizmatyk i historyk, zjednał sobie taką 
wziętość, iż przed dwoma laty na podstawie swoich 
dzieł, wydawanych kosztem Akademji umiejętności, 
powołany został na członka rzeczywistego tejże Aka 
demji.

Wątpię, jak to na wstępie powiedziałem, aby o- 
fiarowaną posadę we Lwowie przyjął, raz dla tego, 
iż obecna posada jego przy Towarz. kredyt, ziemsk. 
jest bardzo dobrą; po drugie wątpię także, aby w o- 
góle chciał wyjeżdżać z Krakowa jako siedziby swych 
poszukiwań historycznych; a po trzecie, iż prawdopo 
dobnie obejmie katedrę albo po śp. Józefie Szujskim, 
lub po prof. dr. Bobrzyńskim , gdyby ostatni na ka­
tedrę historji polskiej powołanym został.

Prezydent miasta, dr Weigel, wyjechał onegdaj 
do Wiednia, powołany do ankiety ministerjalnej w 
sprawie drobnego przemysłu.

Stanisławów 11. lutego. Z balu odbytego dnia 
1. bm. pod protektoratem p. St Brykczyńskiego, pre­
zesa rady powiat., na korzyść bursy im. Kraszewskie­
go i w dziesiątej czyści na rzecz teatru w Poznaniu, 
uzyskano czystego dochodu złr. 242 44, z czego dla 
bursy przypada kwota 218 20 , a na teatr poznański 
złr. 24 24, które odesłano do redakcji Dzień. Pozn. 
Ndwyżki po 5 złr. raczyli łaskawie nadesłać pp. St. 
Brykczyński z Pacykowa i Jabłonowski z Za- 
gwożdzia.

Wydział towarzystwa bursy uważa sobie za miły 
obowiązek złożyć serdeczne podziękowanie tym wszy­
stkim, którzy się przyczynili do nświetnienia balu, a 
mianowicie pp. gospodyniom i gospodarzom, szan. ko­
mitetowi baloucknu, a przedewszystkiem inżynierowi 
Obmińskiemu i prof. Maciulskiemu za gorliwe zabiegi 
tychże około urządzesia balu. Również składa wydział 
podziękowanie p. A. Zakrzewskiemu z Wiktorowa za 
ofiarowane na rzecz bursy 50 zł.

R ohatyn 12 stycznia. Gronu nauczycieli szkoły 
tutejszej zawdzięczamy przyjemne przepędzenie kilku 
wieczorów. Ich bowiem staraniem odbyły się w czasie 
świąt Bożego Narodzenia przedstawienia „Jasełek* 
przez młodzież szkolną. Trzeba było wiele zabiegów 
i mozołu, by młodzież, niemającą wyobrażenia o sce­
nicznych przedstawieniach, wprawić do takiego stopnia, 
w jakim odbyły się przedstawienia. Najwięcej zasłngi 
położył pan Sz...., który, oprócz zajmowania się przy­
gotowaniami do przedstawień, przetłumaczył rękopis 
na język rtski, w którym te przedstawienia powtó­
rzyły się w czasie świąt wedłog greckiego kalenda­
rza. Połączony był z tern nawet cel dobroczynny, 
gdyż dochód czysty, wynoszący około 30 złr., prze­
znaczony został na utensilia szkolne i potrzebną 
odzież dla ubogiej uczącej się młodzieży, a zarazem 
posłużył do zawiązania Towarzystwa opieki nad ubo­
gimi nczniami.

W ostatni wtorek karnawałowy odbył się w ka­
synie wieczorek z tańcami, który pod każdym wzglę­
dem nadspodziewanie korzystnie wypadł. Stało to się 
za staraniem miejscowego pana starosty, który po­
wziął myśl urządzenia tej zabawy na korzyść fundu­
szu Stowarzyszenia dyetarjuszów, a to z poczucia 
jako prezes filii tutejszej tegoż Stowarzyszenia. Po­
party energicznie prAz swego zastępcę i w ydala ł 
Towarzystwa, zdołał ściągnąć liczne grono, a pełniąc 
najgorliwiej rolę gospodarza, uczynił zabawę wielce 
ożywioną, a zarazem przysporzył funduszowi Towa­
rzystwa 70 złr. przychodu, skarbiąc sobie nietylko 
od członków Towarzystwa wdzięczność, lecz także 
u uczestników zabawy dziękczynne wspomnienie prze­
pędzonych mile chwil kilkn.

S try j 12. lutego. Zmarł tu nagle przedsięborca 
kolejowy Reel w zagadkowych dość okolicznościach. 
Zwłoki znaleziono w nocy przy kościele. Zaopinio 
wano następnie, że żmarł on na apopleksję, a rany 
na głowie, jakie znaleziono, pochodziły od upadku. 
Podobno nie robiono nawet sekcji. Obiegają jednak 
po mieście pogłoski, że R. padł ofiarą morderstwa.

Godne naśladowania. Z Żółkiewskiego piszą 
do nas: Najpewniejszy i najprędszy sposób szerzenia 
oświaty pomiędzy ludem, tudzież przełamania dawnych 
uprzedzeń i nieufności do dworów, to zbliżenie się 
dworn do gminy, i dobre a ciągłe z nią stosunki.
I tym spesobem nie zmieni się od razu złego, na 
które wieki się składały, ale to pewna, że lepsze to 
od wszystkich pięknych słów i platonicznej życzliwo­
ści dla ludu. Z prawdziwą więc przyjemnościu pod­
nieść przychodzi każdy objaw takiej praktyczaej 
pracy na polu oświaty ludowej. Nie mogę tedy po 
minąć milczeniem faktu, który ma miejsce w Prze- 
miwółkach w powiecie Żółkiewskim. Gmina to mała, 
ale cała prawie polska, a dziedzicem tej wioski już 
w drugiem pokoleniu jest p. Maksym Łada Bogda 
nowicz. Zona jego, zacna pani Zuzanna z Hemplów, 
oddawna zaskarbiła sobie szacunek i miłość u swoich 
sąsiadów włościan, dla których okazuje wielką życzli­
wość, poradzi i pożałuje w ehorobie, a przyświeca 
przykładem pobożności i dobrego wychowania dziatek. 
W tym roku nadto, młody p. Jan Bogdanowicz, wró­
ciwszy na ojczystą glebę i zaczynając się wprawiać 
pod rządem ojca w gospodarstwo, dobrze rozpoczął 
zawód swój, poświęcając się równocześnie pracy dla 
dobra włościan. Ohcąc ulżyć w wydatkach gminie 
i zawiązać z nią serdeczniejsze stosunki objął bez­
płatnie fnnkcję pisarza gminnego i daje jako taki 
ciągłe dowody bezinteresownej pracy dla Indu i tro­
skliwości o dobro gminne. Siostra znowu dziedziczki, 
panna Helena Hempel, osoba rzadkiej słodyczy cha­
rakteru i poświęcenia, widząc, że gmina nie może 
utrzymać własnym kosztem nauczyciela w szkółce, 
którą i tak już z szczupłych swych gminnych fundu­
szów wybudowała, postanowiła wziąć na siebie pro­
wadzenie szkoły, i z wielką pilnością a macierzyń- 
skiem zamiłowaniem uczy przeszło 40 dziatek, 
w wieku szkolnym będących. Szkoła zawsze jest 
pełna i nie ma potrzeby zmnszać grzywnami do 
uczęszczania do szkoły. Zacna nauczycielka oprócz 
nauki rozdaje zeszyty, pióra i t. p. potrzeby szkolne 
dziatkom.

Oprócz zwyczajnej szkolnej nauki udzielać te­
raz zaczyna nanki wieczornej (w sobotę), zamiast 
zwykłej niedzielnej, dla starszej młodzieży, a w 
czwartki po południu nauki szycia dla doroślejszych 
dziewcząt.

Niech w każdym dworze czynią to samo, albo 
przynajmniej coś podobnego — bo wszędzie coś jest 
moźliwem — a sprawa oświaty i podniesienia ludu 
rychło rozwiązaną zostanie na korzyść całego narodu 
i ojczyzny.

Cieszyn 11. lutego. Gwiazdka Cieszyńska u- 
mieszczą artyknł, zatytułowany : „Do braci Czechów 

Cieszynie*, w którym npomina ich, ażeby w Księ­
stwie Cieszyńskiem, w którem lndność słowiańska jest 
wyłącznie polską, starali się iść z nią zgodnie i za­
niechali szerzenia czeszczyzny między ludem polskim. 
„Czesi, którzy w Pradze, w Wiedniu okazują się na-

nami sympatyzują — pisze 
nas niemał że są naszymi

szymi braćmi i tak z
Gwiazdka Ciesz. — u 
wrogami*.

W arszawa 12. lutego. Tajemniczą osobistością, 
która w restauracji na ulicy Marszałkowskiej wystrza­
łem z rewolworu w usta usiłowała odebrać sobie życie 
— jak przekonało śledztwo — był Gostkowski, gu­
werner, zamieszkały w jednym z domów na ulicy 
Wielkiej. Niedoszły samobójca zeznał, że stał się 
ofiarą amerykańskiego pojedynku. Odbyta w szpitalu 
w dniu onegdajszym operacja wydobycia kuli z oko­
lic oka i skroni — udała się. Pomimo jednak przy­
tomności, jaka nie opuszczała go, stan zdrowia jego 
jest bardzo groźny.

Zabawa na lodzie, Urządzona w dniu wczoraj­
szym na stawie Łazienkowskim, zupełnie się powidła. 
Zebrało się około 1000 osób. Druga podobna zabawa 
z illuminacją odbyć się ma w nadchodzący czwartek.

A lliance Israó lite  wystąpiła z wnioskiem prze­
niesienia sabatu na niedzielę. Podstawą tego są dwa 
względy : zbliżenie żydów do chrześcian, tudzież od­
zyskanie zarobku, dającego większe korzyści w sobo­
tę niż w niedzielę. Dwaj misjonarze pracują na tern 
polu w Warszawie od kilku ty godni, przygotowując u- 
mysły do rzeczonej nowości, która już dawno zaakli­
matyzowała się w Ameryce.

Redakcja „Katolika,** czasopisma górnoszląc- 
kiego, została skazana na 100 mk. kary, ponieważ 
napisano, że Miarka bardzo długo nie wiedział w 
więzienin, o co go właściwie oskarżą. Podaliśmy, 
pisze Katolik, listy Miarki pisane z więzienia o tern, 
lecz sąd na nie nie zważał. W drugiej sprawie zo­
stała redakcja uwolniona. Chodziło tam o wiadomość, 
że pielgrzymom katolickim jadącym na odpust, dano 
wozy towarowe czy od bydła, i że niekatolikom ni­
gdzie jeszcze tego nie czyniono. Tylko dlatego uwol­
niono, ponieważ nie pisano, na której drodze się to 
stało.

Am erykańska zabawa. W małej osadzie, zwa­
nej Schermer, a położonej nad koleją Chicago-Milwau­
kee i St. Paul urządziło sobie przed kilku dniami 
kółko zabawnisiów z Milwaukee i Chicago wojnę ko­
gutów. Chicagowian około 75 stanęło na miejscu dnia 
oznaczosego już z pianiem kogutów. Byli to widocznie 
ludzie lepszej konduity, tylko zauważono dwóch rzezi 
mieszków, ale i ci, zdaje się, przybyli tylko dla zaba­
wy, bo nie dało się nic słyszeć o popisie ich rzemio­
sła. Nieco później przybyli i Milwauczanie, którzy 
pamięć o nieszczęsnym przypadku pożaru woleli sta­
wić niżej lekkomyślnej zabawy. W sąsiedztwie mie­
szkający fermerzy, którzy życie i pianie kogusów ce­
nią wyżej, aniżeli lekkomyślna i próżna miejska śmie­
tanka, donieśli o tem sheryfowi, ażeby przeszkodą u- 
ratować życie rycerzom, którzy śpiochów ze snu do 
pracy budzą. Zanim jednakże jego pełnomocnik przy­
był , już kilku rycerzy czerwonogrzebiennych gryzło 
ziemię. Zakłady szły w najlepsze i wygrana zdawała 
się już przechylać na stronę Chicagowian, gdy p. Wi 
liam Mitchell, członek komisji ochrony zwierząt, za 
łożył swoje niepozwalam i przyaresztował właściciela 
domu i miejsca igrzyska. Z początku chciano gwał­
tem odeprzeć przeszkodę prawną, lecz z oziębieniem 
zapału postanowiono przenieść tę igraszkę na inne 
miejsce i czas, a zabrano się do powrotu. Na stacji 
kolei żelaznej jnż będąc, postanowili jednakże zosta­
wić pamiątkę po sobie, sponiewierali Mitchla, który 
nie miał nawet czasu użyć rewolweru i wolał ratować 
życie zajęczym skokiem. I tak z tej wojny koguciej 
przyszło do bitki ludzkiej, a żako'czy się procesami 
i wyrzuceniem pieniędzy na próżno — kończy senten­
cjonalnie Zgoda, z której wiadomość tę czerpiemy.

Sprzedaż kosztowności i pam iątek Sary 
B ern h a rd t rozpoczęła się w paryskim Hotel Drouot 
przy ogromnym napływie ciekawjch i kupujących ze 
świata, szczczególniej teatralnego i demi monde’u, 
paryzkfego. Pierwszego dnia sprzedano 14 różnych 
przedmiotów, które przyniosły ogżłem 85.170 fr.

Sroga obraza. Następująca sceaa zaszła przed 
sądem w Austin, przy rozpoznawaniu sprawy murzyna 
Tomkina, z powodu zeznania świadka starego Onkel 
Mose. Kulminacyjnem pytaniem sprawy było, czy 
Tomkin wywołał bójkę?

— Onkel Mose, powiedz przysięgłym wszystko, 
co wiesz w tej sprawie, ale tylko prawdę — rzekł 
sędzia.

— Czy mogę to powiedzieć otwarcie, podług 
własnej maniery? — zapytał Moses.

Sędzia naturalnie zezwolił.
— Moi panowie przysięgli! jesteście najpodlejsi, 

akich kiedy na świecie bożym widziałem.
— Stójl — zawołał prokurator. — Pan sędzia 

zechce skazać świadka za zniewagę sądu.
Przewodniczący przysięgłych, podniósłszy się, 

żąda, ażeby sędzia zabezpieczył przysięgłych od znie 
wagi.

— Świadku, jeżeli poważysz się jeszcze raz 
obrazić przysięgłych, surowo ukaranym będziesz — 
odezwał się sędzia.

— Nie obrażę nikogo, jeżeli mi nie będą prze­
rywać.

— Zatem kontynuj — mówi sędzia.
— Moi panowie Jury, jesteście najpodlej-ze stwo­

rzenia, jakie kiedy spotkałem na świecie — rozpoczął 
znów patetycznie stary Moses.

Prokurator zerwał się z krzesła. Przewodniczący 
przysięgłych powtórnie zażądał od sędziego obrony. 
Obrońcy gestykulują. Konstabel schwycił starego Mo- 
zesa za kołnierz, który nie przestaje powtarzać, obró­
ciwszy się do przysięgłych.

— Jesteście najpodlejsze kreatury, jakie kiedy 
ną zewnątrz więzienia widziałem, tak mówił murzyn 
Tomkin w szynku, i to wywołało bójkę.

Powstał śmiech i ogólna radość, a Moses, wy­
chodząc z sali, powtarzał: „Jesteście najpodlejsi pa­
nowie przysięgli, to mówił prawdziwie murzyr Tomkin*.

którą na pierwszym planie postawiła sobie „Macierz 
polska,* a której, niestety, tak braknie ruskim pu­
blikacjom ludowym. Życzylibyśmy sobie, aby „Macierz 
polska* w dalszym ciągu swojej działalności, wystę­
powała zawsze wobec Rusinów z tąż samą dodatnią 
tendencją, jaka cechuje jej trzecią książeczkę, a może 
wywoła przez to równą odpłatę i z przeciwnej strony. 
Inne powiastki p. Machczyńskiej, a jest ich razem 
sześć, mają tęż samą cechę co i tamta, i to im tylko 
zarzucić można, że są nieco za sentymentalne.

Dowiadujemy się równocześnie, że „Macierz Pol­
ska* wyda w tym jeszcze miesiącu broszurkę o So­
bi es k i m,  a wkrótce i inne prace, jako to: „O roli* 
— „O pszczelnictwie* — „O rodzinie* — „O wła­
sności* — i „O weterynarji popularnej.* Nadto, 
zapadła podobno w łonie „Macierzy* uchwała, wy­
dania kalendarza ludowego na rok 1884, do redakcji 
którego, wezwano najlepsze nasze siły literackie. Sło­
wem „Macierz* jest obecnie w pełni swojej działal­
ności, daj Boże, chlnbnej dla niej, a pożytecznej dla 
kraju.

Lwowski Chór męzki jak się dowiadujemy, 
przygotowuje koncert, na którym produkcje przewa­
żnie z orkiestrą będą wykonane, między innemi: 
Brucha „Pochód tryumfalny Rzymian* i Reinbergera 
„Wittekind* przy akompaniamencie pełnej orkiestry. 
Obiedwie kompozycje zaliczone są do dzieł klasycz­
nych, a kto pamięta przez chór ten po dwakr( C wy­
konane „Reąuiem* Cherubiniego z orkiestrą, przy­
znać musi, że Towarzystwo to pięknie spełnia swoje 
zadanie wobec postawionych celów.

Ruch stowarzyszeń.
Z Tow. przyrodników . X I walne zgroma­

dzenie polskiego Towarzystwa prnyrodników im. Ko­
pernika, odbędzie się w poniedziałek dnia 19. bm. w 
auli uniwersytetu, o godz. 6tej po południn. Na po­
rządku dziennym: 1. Zagajenie posiedzenia przez
przewodniczącego. 2. Sprawozdanie zarządu z czyn­
ności Towarzystwa za rok 1882. Sprawozdawca dr. 
Petelenz. 3. Sprawozdanie kasowe. Sprawozd. prof. 
Niedźwiedzki. 4. Sprawozdanie komisji kontrolującej. 
Sprawozd. prof. Tyniecki. 5. Wniosek zarządu wzglę­
dem mianowania członków honorowych. 6 Odczyt 
prof. dr. Rehman’a ,0  względnym wieku morza Śród­
ziemnego." 7. Wybór przewodniczącego na r. 1883. 
8. Wybór trzech członków zarządu w miejsce wystę- 
pująch pp. prof. Dziedzickiego, prof. dr. Kreutza i 
docenta dr. Ochorowicza. 9. Wnioski członków.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B a d a n ia  g e o lo g ic z n e . Komisja geologiczna krajowe 

rady górniczej zaleca W ydziałowi krajowem u następujący 
program  badań geologicznyah w k ra jn  na rok bieżący: 
Dr Zuberowi ma być polecone dalsze badanie obwodu ko 
łomyjskiego az do południowej i wschodniej granicy kra- 
n. D la dr. W ładysław a Szajnochy i dr. Dunikowskiego 

podzielony być m a na dwie sekcje nas poprzeczny zacho­
dnich K arpat od gran icy  Szlązka do Nowego Sącza. Obaj 
ci geologowie mieliby dokładnie zbadać ten teren, a po­
lem  przedłożyć opis i kartograficzne przedstaw ienie, w raz 
z opisem w szystkich odsłonięć, jak ie  pow staną w  każdej 
sekcji przez budowę kolei transw ersalnej. Prof. Łom nicki 
ma przedłożyć opis odsłonięć, jak ie  spowoduje budowa tej 
kol" między Luaiatynam  a S tanisław ow em , a dr. Olsze­
wski opis odsłonięć na lin ji Zagórz - Grybów, oraz moi o- 
grafię górniczą obszaru naftowego m iędzy R opą a M ęcin,. 
Pann komisarzowi W alterow i porucza kom isja zwidzenia 
opisanych już dawniej odsłonięć w wschodnich K arpatach, 
w celn rozstrzyg_ięcia kw estyj spornych pod względem 
budowy całych K arpat, tj. horyzontow ania w arstw  zacho­
dniej i wschodniej części.

K o m ite t  T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r s k ie g o  g a lic . 
ogłasza następujący wykaz byczków , urodzonych w obo­
rach  zarodowych, subwencjonow anych po konieo grudnia 
1882 ro k n :

Obory rasy b e r n e ń s k i e j .  B nków : byczek 1, u ro ­
dzony dnia 16. g rndnia  1882. K am ienna: byczków 2, nr. 
w kw ietn;a  i grudniu  1882. K lebanów ka: bjczków  2, nr. 
29. m aja i  17. g rndn ia  1882. Zaler-czyki: byczek, a r  29. 
października 1882. Ż n k lin : byczków 2, nr. 16. i 23. g ru ­
dnia 1882.

Obory rasy k n  h l a  n  d z k  i  e j. 'Ostrów: byczków 7, n r. 
14. ; 22. lutego, 4. m arca, 7. lipca, 15. sierpnia i 10. w rze­
śnia 1882: W iązowa: byczków 6, nr. 21. i 26. m arca, 22. 
kw ietnia, 20. i  22. czerw ca 1882.

Obory rasy p i n z g a w s k i e j .  Kalników: byczków 3, 
ur. w czerwcn, lipen i listopadzie 1882.

Obory rasy o l d e n b u r s k i e j .  F irle jów ka: byczków 
2, nr. 4. i 10. g rndn ia  1882. S to jańce: byczków 2, nr. 12. 
i 19. listopada 1882. W ykoty: byczków 4, ur. 14. i 16. li­
stopada i 13. g rudn ia  1882.

A n k ie ta  k o le jo w a  och w aliła  w nieść wprowadzeni* 
osobnej taryfy  dla przewozu z G alicji do W iednia surowe­
go wosku ziemnego, petro lenm  itp.

K o le j  M u n k a e z - S try j .  R ząd austrjacki, ja k  się do­
wiaduje „Presse,* przeprow adzi budowę tej kolei we w ła­
snym zarządzie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
T ea tr. Dziś we środę dnia 14. lutego na do­

chód Józefy W o l e ń s k i e j :  „Romeo i Jnlja,* tra- 
gedja w 5 aktach W. Szekspira, przekład J. Pa­
szkowskiego.

Jask in ia  P iratów , obraz Siemiradzkiego, który 
wystawiony jest obecnie w hotelu Żorża, budzi po­
wszechne zajęcie, gromadząc codziennie bardzo wielu 
pragnących przypatrzyć się jednej z ostatnich prac 
mistrza Henryka.

Macierz Polska. Z przyjemnością podajemy 
znown wiadomość, o wyjścia trzeciej z rzędn ksią­
żeczki „Macierzy Polskiej* pod tytułem: Opowi a ­
d a n i a  d l a  ludu,  skreślonych wdzięcznem i poety- 
cznem piórem p. Machczyńskiej. Szczególniej pierwsza 
zaraz powiastka o dobrym synu, wzięta z życia za­
cnego Rusina, Michalewicza, niegdyś profesora na tu­
tejszej wszechnicy, godna jest uwagi, jako piękny 
dowód czci, złożony przez instytucję polską, synowi 
ruskiej ziemi, którego życie, stawia ona jako przy­
kład dla polskich swoich czytelników. Wydawnictwo 
„Kuczkowskiego" mogłoby się z tej powiastki nau­
czyć tej miłości bratniej, bez względu na narodowość,1

W  W ie l ic z c e  odbyło się dn ia  10. b. m. ogólne zgro­
m adzenie Towarzystw a okręgow ego rolniczego. Głównym 
przedm iotem obrad było nkonstytnow aaie się tymczasowe 
spółki drenarskiej pow iatu  w ielickiego, do k tórej także 
przystąpili niektórzy w łaściciele dóbr pow iatów  przyległych. 
Snma udziałów, tymczasowo podp isanych , wynosi około 
26.000 złr. Ostateczne ukonstytuow anie się zależeć będzie 
od reznltatn  rokowań, jakie  z Bankiem  krajowym  w tej 
mierze rozpocząć się m ają.

R o h a ty n  9 lutego. Tem i dniam i rozpocznie tn  dzia­
łanie drnr-i z rzędn założony pow iatow y zakład pożyczko­
wy, pod hrm ą: „Towarzystwo kredytowe.* Trzeci zaś tego 
rodzajn zakład zawiązany pod firmą: „8półka pożyozkowa,* 
nie otrzym ał zatw ierdzenia statutów , tak  jak  to w kore­
spondencji naszej przei dywaliśmy. Słychać, że założyciele 
wnieśli reknrs, lecz mamy nadzieję, że skutku nie odnie- 
sie, gdyż sta tn ta  nazbyt okazują w adliw e zam iary grunde- 
ró by wyższa w ładza z tych sam ych powodów co o. k. 
sąd obwodowy, nie m iała zapobiedz wyzyskiwaniu b iedniej­
szej ludności.

L w ó w  14. lntego. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
knpieckiej). Ceny za 100 kilogram ów  paritas  Lwów).

Pszenica czerwona złr. 7 ‘76 do 8‘BO, pszenica b iała 
7‘60 do 8 40, pszenica żółta 7-30 do 8 25, żyto 6 ‘30 do 
6-60, jęczmień brow arny 6‘— do 6'60, jęczm ień paste­
wny 4'60 do 6 '—, owies 5-—  do 6'40, groch do goto­
w ania 6'60 do 7'60, groch pastewny 6 '— do 6'26, wy­
ka 6'80 do 6'60, bób 7'fiO do 13'—, hreczka 6 3 0  do 
6*75, knknrudza stara  6 60 do 6*76, knknrndza nowa 
5-50 do 5'75, rzepak zimowy 14‘— do 16"—, rzepak
letn i —•— do — ■—, .n ia n ia  11-40 do 11-70, nasien ie
*n...ne 9*25 do 10'30, kon iczyna 68*— do 80 '—, km i­
nek —•— do —•—, anyż: —-— do — •— , anyż płaski
29'— do 3 2 —.

Spirytns gotowy za 10.000 li te r  proe złr. 28'90.
W alnta: m arek 58'60, rm bei złr. 1 18‘/«, napoleondor 

złr. 9 60.
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Przegląd polityczny.
Lwów 14. lutego.

, . Minister oświaty zawiadomił galicyjski Wy- 
ział krajowy, że zdolny nauczyciel tkactwa z 
agerndorf otrzymał zlecenie wspierać usiłowania 

ydziału w założeniu wzorowych warstatów tkac- 
1 w Galicji wschodniej.

Komitet Rady Russkiej na ostatniem swem 
posiedzeniu, odbytem pod przewodnictwem kano- 
t /  f  Szwedzickiego, przyjął projekt petycji do 
go y PtóBtwa w sprawie noweli szkolnej (przeciw 
§8- 48. i 7 5 .). Petycją tę wysłano do Wiednia 
n* ręce posła Kowalskiego. Podobną petycję wy­
słać mają także, według upewnienia Słowa, Ru- 
sini ze Lwowa i prowincji. Na posiedzeniu rze- 
czonem postanowiono także wydać odezwę, skie­
rowaną przeciwko zniesieniu kalendarza juliań­
skiego.

Sprawa p. Kamińskiego daje dzienn om cen­
tralistycznym ciągle jeszcze powód do namiętnych 
wycieczek przeciw Polakom. Nie spoczywają one 

na chwilę, lecz rzucają ustawicznie obelgami 
1 podejrzeniami, nie zadawalniając się jedną o- 
sobą, ku której należałoby zwracać pociski, lecz 
Wci%gając w 'kombinację złośliwą inne osobistości, 
Po za całą sprawą stojące. Dziwną i niewytłuma­
czoną dla nf s rzeczą, że znajdują się dzienniki
polskie, które z całą rozkoszą wtórnją tym gło­
som oszczerczym. Zamiast ułatwić delegacji pol­
skiej jej zadanie, pewna część prasy krajowej
jakby się uwzięła na to, aby posłom polskim
jeszcze bardziej utrudnić i tak niemiłe stanowisko. 
Wszakżeż sąd karny ma sprawę w ręku i nie ule­
ga Wątpliwości, że prawda w całej nagości dojdzie 
do wiadomości publicznej. Nim jednak to nastąpi, 
Qie wolno nikomu, a tern mniej dziennikom p -1- 
• uk1 miota° nieucb*rytnemi podejrzeniami, tak 
jakbyśmy naprawdę kąpali się już w mętach kor­
upcji. Ta surowość, z jaką Koło polskie traktuje 
spnwę p. Kamińskiego, jest dostateczną gwaran­
cją , że cały stan rzeczy będzie należycie wyświe­
cony. Należy więc spokojnie czekać rezultatu do- 
cL dzeń sądowych, a nie pomagać dzienikom cen­
tralistycznym do kalania czci Polaków.

Śledztwo w sprawach Kamińskiego prowadzi 
radca sądu kraj. Adamek. Prosił on w Lander- 
nanku o w skazanie mu stosunków, w jakich insty­
tucja ta  zostawała z budową kolei transwersalnej, 
ą otrzymawszy w odpowiedź odnośne książki, kazał
tę robotę B Biegli skończyli onegdaj

Z Wiednia donoszą, że komisja piętnastu, de-
25 ia 8prawy p Kamińskiego, wybrała sprawozdawcą posła L i e n b a c h e n ,  zna-

g nieprzyjaciela Polaków. Zgodzenie się posłów 
aszyc na ten wybór jest dalszym, niekoniecznie 

8 osownym krokiem w tej sprawie. Zgadzamy się 
n» to, że sprawa powinna być ściśle badaną, ale 
uważamy za rzecz niebezpieczną wybierać w tym 
polsk'080^ 8*0^  ’ uprzedzone do wszystkiego, co

Politik donosi, że cesarz kazał się hr. Taaf- 
Poinformować o sprawie dra Kamińskiego. 

powiedź na interpelację prawicy zyskała zupeł­
ne uzname cesarskie.

Nemzet donosi, że bośniacki adlatus cywilny nacji cara, lub, że coś takiego przynajmniej odkryć-

* ur9er Chronik, organ L enbachera, pisze,
skietrn ” 6 P° *ein w iedziano o sk rdze Kamiń- 
cznan 3e8zcze y  grudniu zeszłego roku, i od tego 
nie oc,zy * 8i.ę ta sprawa potajemnie, dopóki 
dnia J^bm  *** W berlińskiej Sórsen Zeitung

P08i®dzeniu komisji budżetowej 12. bm.
CZ minister handlu, że od czerwca r. b. 

« L . " ane .  ^ędą nowe marki pocztowe w nieco
T r f f or maci e- Kuss in te rp e lu je  m in is tra , czy ii 
n ie k tó rlWą j 36®1 .w i ad omość, iż  rzą d  nie p o zw o l’ 
tu tu- ^  dzienn ikom  korzystać ze zniżonego por  
ta . M in is te r pow iada że n tam ni« łwh.rad**,, Powiada, że o tern nie było mowy na 
n:_ * . mmistrów, a przeprowadzenie tego by^by 
ktńro° e f 0 ze względu na kartowanie pocztowe, 

. . w v m razje byłoby utrudnione. W końcn 
nraa^>e * wspomina, że rząd w tym jeszcze roku 

o y projekt regulujący pensję listowych.

b»mi wnieść pS ? * * ^ 1!0 .«eodnie » innym i<■$ 

w e k  w  d n c h n  n i n o n o m ls t y M n y m  ** *
poprą-

P r a w i

nad o d p o w le d z ^ T a S *  niedoPnścić do dyskusji
dem zakazu sprzedażv ™ J nt?rP°lacj« wzglę-
trafikach, poni m  i i i  T  1 Vor^ adt^ 9  w
zmianą » t 5 S 5 T  rianw ni l ' ■ł ?k“  nie, 3est 
idministracyjnej i 2 noL pra80weJ lub praktyki 

godności 8W^ejJwy8?ępoPwaó T  „ r aŻa ?  Ujm§
dności, propagowanej w insorat I 010!, k02"? 1? ' ników. mseratach obu dzień-

Herbatę karawanową
wyborną, lądem sprowadzoną 

tylko *vr jertnym gatnnkn
funt wagi roe. po 3 złr.

Poleca S K Ł A D  M A T E R IA Ł Ó W  A P T E C Z N Y C H
A D O L F A  I N L E N D E R A

^276 -<xr 2 3 r o ( 3 .a ,c ł i

zawiózł z sobą do Wieduń szczegółowe sprawo­
zdanie o stanie administracji w Bośnji. Pracuj' 
on codziennie z p. ministrem Kalhyem nad instruk­
cjami, według których mają być przeprowadzone 
dalej reformy w krajach okupowanych. — W Bo­
śnji i Hercegowinie pacyfikacja czyni postępy, 
dzięki trafnym dyspozycjom bar. Appla, wydanym 
w cela tłumienia rozbójnictwa.

Zgromadzenie robotników w Temeszwarze 
uchwaliło rezolucję domagającą się powszechnego 
prawa wyborczego.

Prezydent rządu krajowego w Kar yn t i , pan 
Schmiedt-Zabierow, wydał siarczysty okólnik do 
gmin z wezwaniem do walki z pijaństwem, które 
się u tamtejszego Indu bardzo rozwielmożniło.

Na posiedzeniu Sejmu pruskiego d. 9. b. m. 
podczas obrad nad budżetem ministerstwa kolei 
żelaznych, zabrał głos poseł Kazimierz Kantak 
i użalał się na zaniedbywanie Księstwa Poznań­
skiego pod względem uzupełniania sieci jego kole­
jowej, oraz wykazywał miejscowe potrzeby komu­
nikacyjne. W przeciąga trzech lat ostatnich prze­
znaczono w ogóle 300 milionów marek na koleje 
żelazne, w cela zaspokojenia różnych miejscowych 
potrzeb budowane, a z tej kwoty nie dostało się 
nic Księstwu Poznańskiemu. W szczególności wy­
kazywał potrzebę wybudowania linij: Rogożno- 
Wągrówiec-Inowrocław, Leszno-Jarocin, (Jzempin- 
Szrem.

W parlamencie niemieckim groziło temi dnia­
mi starcie z rządem państw a, które łatwo mogło 
doprowadzić nawet do rozwiązania parlamentu. 
Rząd przedłożył mu nowelę do ustawy pensyjnej 
dla osób wojskowych, według której oficerowie już 
po 17m roku służby mogą żądać emerytury, pod­
czas gdy urzędnicy cywilni mogą to czynić dopie­
ro po upływie 2 Igo roku służby. Opozycja była 
wielką, i sam cesarz starał się wpływać na opinję 
stronnictw. Aby tedy zapobiedz odrzuceniu noweli, 
Windhorst i Bennigsen postawili wniosek odracza­
jący, który też przyjęto.

Według teraźniejszego projektu rządowego 
chodzi o zawotowanie kwoty 76,125,200 m. która 
jest przeznaczoną na budowę: 1) 19 kolei drugo­
rzędnych 54,203,000, 2) na położenie drugich rel- 
sów 615,000, 3) na budowę dworców 9,437,000, 
4) na środki komunikacyjne 4,845,000, 5) na do­
kończenie budowy kolei nadreńskich 6,837,000, 
6) na pomniejsze budowy 188,200. Oprócz tego 
zapowiedział minister robót publicznych, że 
niebawem przedłoży Izbie projekt przebudowania 
dworca kolei żelaznej w Kolonii, obliczony na 
24,000,000 m.

Dnia 12. bm. podpisano ugodę niemiecko- 
austrjacką w sprawie taryfy kolejowej.

Z Zurychu wyszło właśnie wezwanie za po­
średnictwem pisma Social-Demokrat ażeby się 
socjalistyczna partja w Niemczech gotowała do 
kongresu na wiosnę. Odezwa ta kładzie nacisk na 
to, że pożądany jest i koniecznie potrzebny jak 
najliczniejszy udział w kongresie tak żyjących po 
za granicami Niemiec lub też w Niemczech człon 
ków stronnictwa socjalno-demokratycznego, gdy 
ustawa o socjalistach zabrania odbyć zgromadzenie 
wewnątrz państwa. Mniejsze miejscowości mogą 
reprezentantów nie wysyłać ze względu na wiel­
kie koszta podróży, obowiązane jednak cznć się 
do tego powinne miejscowości większe. Głównym 
przedmiotem obrad zgromadzenia ma być kwestja, 
czy należy i nadal trzymać się dotychczasowej 
taktyki pokojowej, czy też chwycić się należy 
środków rewolucyjnych. Social-Demokrat rozchodzi 
się obecnie w 10.000 egzemplarzy.

Oaulois dowiaduje s ię , że hr. Chambord 
chwilę obecną uważa za sposobną do działania; 
liczy on ńa lojalność swojej partji, tak samo jak 
ona liczyć może na jego wytrwałość.

Pogłoska o przejściu części uuji republik iń- 
skiej na stronę Freyciueta, utrzymnje się ciągle, 
tak, że przypuścić należy, że będzie on miał wię- 
kzzość i zdoła utworzyć gabinet, chociaż powoła­
ny zostanie do tego dopiero wtedy, gdy senat i 
Izba rozstrzygnie o ustawie o pretendentach.

W Gharente, Żyrondzie i innych departamen­
tach przybito w sobotę znów manifest Napoleona. 
W Cognacu, gdzie odbywał się jarmark, ludność 
sama zerwała manifest.

Hr. Aquila, odjechał z Rzymu do Paryża.
Wychodzące w Genewie pismo rosyjskie do­

nosi, że poseł rosyjski w Bukareszcie, ks. Urnsow, 
udał się w imienia rząda swego do rządu rumuń- 
skiego z prośbą, ażeby tenże pozwol ił na odbycie 
rewizji w asystencji ambasady rosyjskjej u dwóch 
zamieszkałych w Bukareszcie emigrantów rosyj­
skich. Żądanie to swoje motywował książę tern, 
że w Bukareszcie przygotowuje się w kolach nihi- 
listycznych jakaś niespodzianka na dzień koro-

by można, co stoi z czemś podobnem w związku. 
Rząd rumuński nie dał żadnej odpowiedzi posłowi 
rosyjskiemu, ozem zniecierpliwiony udał się on był 
do Wiednia i konferował w tej sprawie z Giersem. 
Neue freie. Presse dodaje do tej wiadomości, 
że jest bardzo prawdopodobną rzeczą, iż także 
i o tern była mowa pomiędzy dwoma dyplomatami 
rosyjskimi, że jednak sprawa ta nie była jedy­
nym celem podróży Urussowa do Wiednia.

Protest Rnmunli co do konferencji Dunajo- 
wej, jako spodziewany nie zrobił wrażenia. Mocar­
stwa nie wiele sobie z tego robią, i porozumiawszy 
się pomiędzy sobą dopiero później zastauaw ić się 
będą, co uczynić wobec opozycji Rumunii, jeżeli 
w niej rząd buk&reski trwać będzie i nadal. Ewen­
tualnie Europa przeprowadzi uchwały konferencji 

pozostawi Rumunii wolność przystąpienia do 
nich. Co się tyczy Austrji szło przedewszystkiem 
o to, aby w Londynie nie postanowiono nic bez 
niej i przeciw niej, a rzecz ta łatwo da się osią­
gnąć.

W Anglji spowodowały znowu burze i deszcze 
wielkie powodzie. Tamiza wystąpiła z łożyska i 
zalała doliny pomiędzy Eton a Londynem. Wiele 
osób zatonęło; w okolicy Brambnry, zginęło w fa­
lach całe towarzystwo, wracające z polowania. 
Z innych hrabstw donoszą o podobnych wypad­
kach.

Z Dulcigno piszą do Polit. Cor. : Około 70 
osób, należących do pokolenia Szala i Szoszi na­
padło w nocy 10. bm. oddział straży bezpieczeń­
stwa w Skodarze; z oddziała 19 zostało na placu, 
z napastni ów poległ tylko jeden. Powodem napa­
ści była zemsta za zamordowanie 2 górali zeszłe­
go rokn przez straż bezpieczeństwa.

(D.) Wiedeń 14. lutego. Wiadomość o śmier 
ci Wagnera sprawiła tu  wielką sensację. Arcy 
książę R u d o l f  telegrafował w nocy z Pragi do 
biura korespondencyjnego z zapytaniem, czyli do­
niesienie się sprawdza

(D.)j Wiedeń 14. lutego. Węgierski minister ko- 
munikacyj baron K e m e n y, zarządził natychmia 
stowe trasowanie węgierskiej przestrzeni kolei 
Munkacs-Stryj, mianowicie linji z Munkacsa do 
Beskidu

(D.) Wiedeń 14. lutego. Wczoraj po posie­
dzeniu Izby poselskiej zebrała się komisja dla 
sprawy p. Kamińskiego. Wybran* hr. Henryk 
C l a m  przewodniczącym; dr. R e c h b a u e r  
jego zastępcą ; M a g g i  D o s t a ł  sekretarza­
mi. Rozpoczęto natychmiast narady nad 
sposobem postępowania . uchwalono cały to1: 
rozpraw zachuwać w tajemnicy. Tagblatt donosi: 
Komisja postanowiła udać się do Smolki z prośbą, 
aby zarekwirować od sądu kompetentnego pozew 
p. Kamińskiego z załączeniami, a od ministerstw 
handlu i skarbu wszelkie akta, dotyczące kolei 
transwersalnej. Dziś w południe odbyło się znów 
posiedzenie komisji, na które zaproszono hr. 
Taaffego. Gdy wszystkie akta będą już w komisji, 
rozpocznie się przesłuchanie świadków.

(Ł.) B ukareszt 14. lutego. Do rząda rumuń­
skiego zgłosiło się konsorcjum angielsko-francuskie, 
które proponuje wykopanie kanału od Dnnaju do 
morza przez Dobruczę w kierlinku Gzemowoda- 
Kustendżje , i założenie wielkiego portu w tern o- 
statniem mieście. Skróciłoby to żeglugę o mil o- 
koło 30 i rozwiązałoby oraz kwestję ujść Dunajn. 
Konsorcjum preliminuje koszta kanału i portu na 
35 miljonów franków. Pząd rumuński nosi się z 
myślą zaproszenia Austrji, Serbji i Bułgarji do u- 
działu w kosztach w zamian za wolne używanie 
kanału i portu. Mówią, że poseł rosyjski używa 
wszystkich sprężyn , ażeby sparaliżować ten pro 
jek t, lub nakłonić przynajmniej Rnmunię do pod­
jęcia go na własną rękę

W enecja 14. lutego. W a g n e r  umarł nagle 
o 7)4  po połndniu w mieszkaniu swojem w pałacu 
Vendramin na udar sercowy. Około 7i *2 skarżył 
się on nagle na astmę, która w ostatnich czasach 
trapiła go mocno. Z tego powoda nikt tern nie 
był zaniepokojony. Około 1 godz. dopiero posłano 
po dra Fryderyka Kepplera, odwidzającego co­
dziennie Wagnera, a w parę minut po l/,4  oświad­
czył tenże przystępując do łoża zmarłego: Stało
się! Zwłoki zostaną przeniesione odpowiednio do 
dawniejszych rozporządzeń do Baireutbn. Boleść 
familji nie da się opisać.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 14. lutego. Wiener Ztg. ogłasza daiś 

koncesję na budowę wiedeńskiej kolei obwodowej, 
nadaną spółce angielskiej Fogerty’ego.

W iedeń 14. lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu komisji kolejowej ciągnęła się dalej dysku­
sja nad przedłożeniem o czesko-morawski ej kolei 
transwersalnej. Ustęp ostatni art. IH. przyjęto 
według propozycji referenta H l a d i k a ,  według 
której krajowe dodatki do skarbn państwa mają 
być uiszczane w ratach kwartalnych, których wy­
sokość ma być mierzona */10 % sumy maksymalnej 
z tych na Morawję przypada 2,300.000 zł. Art. IX. 
zawierający określenia dla tych przestrzeni, na 
których kolej trans ner salnakrzyżuje linje już istnie­
jące, pozostawiono w zawieszeniu aż do zbada­
nia zapatrywań ministra handln. Art. X. mówi o 
ementnalnem dodatku ze strony rządu na budowę 
odgałęzień, które mają być wykonane pod nazwą 
kolei lok tlnycb. T i l s e r  i T o m a s z c z u k  twier­
dzą, że art. X. powinien być właściwie przyjęty 
w formie rezolucji, co po dłnższej dyskusji przy­
jęto. Art. XI. przyjęto również według wniosku 
sprawozdawcy.

Czysty dochód z bezpośrednich podatków w 
r. 1882 wynosił 95.291.024 złr. (w porównaniu z 
r. z. więcej o 2.728.837), pośrednich zaś 171.578.773 
(więcej o 7.456.084), ogólna kwota czystych do­
chodów cłowych w okręgu clowym austro-węg. 
448.355 471, z czego po odciągnięciu kosztów 
regie urzędów podatkowych posostaje 19.254 979.

Komisja do sprawy Kamińskiego wybrała 
Henryka C l a m  przewodniczącym, R e c h b a u e r a  
zastępcą. Według Beichsrathscorr. , słowieńscy 
deputowani konferowali z ministrem sprawiedli 
wości, który oświadczył, że rząd. jak najrychk, 
zadość uczyni wydaną nstawą skargom i żądaniom 
narodowościowym,

Przy pokropienia zwłok H a a s l & b a  w k a  
plicy szpitala garnizonowego, był obecny także 
cesarz i bawiący w Wiedniu arcyks<ążęt&.

W iedeń 14. lutego. ( P o s i e d z e n i e  I z b y  
panów. )  Prezydent oddał cześć pamięci zmarłych 
członków: Szujskiego, hr. Wrbna i Hauslaba. Na 
stępnie hr B 1 o m e referował o ustawie przemy 
słowej. Do głosn zapisali się przeciwko: Plener 
i Toggenburg, za: Randa i Thun.

W enecja 13. lutego. Wczoraj nmarł tu Ry 
szard W a g n e r .

Londyn 13. lutego. Off. Reuter donosi: Kon­
ferencja w sprawie Dnnaju obradowała wczoraj 
nad kwestjami technicznemi, ale nie przyszło do 
żadnej uchwały. Pomiędzy mocarstwami zdaje się 
panować rzadka j«dnomyślność. Przyszłe posiedze­
nie prawdopodobnie w sobotę.

Londyn 13. lntego. Na dzisiejszem posiedze­
nia konferencji danajowej byli obecni wszyscy re­
prezentanci , z wyjątkiem rumuńskiego i serb­
skiego.

Londyn 14. lutego. Na konferencji Danajowej 
odczytał wczoraj Granrille protest Ghiki prze­
ciwko wykluczenia Rumunji. Bułgarscy zaś repre­
zentanci zaprotestowali przeciwko dopuszczeniu 
Musurusa-paszy

Wszystkie pnnkta będą zapewne w sobotę 
zform ułowane.

Paryż 13. lutego. Izba przekazała wczoraj 
istniejącej komisji projekt ustawy o pretendentach, 
uchwalony w senacie. Gassagnac żądał wyboru no­
wej komisji, ale wniosek jego odrzucono. Cassagnac 
wyraził następnie życzenie interpelowania rząda 
co do sytuacji. Minister sprawiedliwości oświad­
czył gotowość odpowiedzenia, ale interpelację od­
roczono na jeden miesiąc. Wskutek tego bon&p&r- 
tysta Faure podniósł wielki hałas, zarzucając 
rządowi tchórzostwo. Izba skazała Fanra na 
cenzurę.

Paryż 13. lutego. Komisja Izby poselskiej 
będzie jutro obradować nad projektem W&ddingto- 
na w sprawie pretendentów. Słychać, że większość 
Izby jest skłonną, projekt Barbeya wziąć za 
podstawę transakcji. Temps pisze, że sena; 
przyjmując projekt W&ddingtona, chciał Izbie dać 
dowód uległości i dobrej woli, i wzywa Izbę, aby 
podobne okazała nspoBobienie, senat bowiem 
nigdy nie zawotnje ustawy, któraby k&rałi ksią­
żęta, zanim coś złego zrobią.

Paryż  13. lutego. Corr. Havas donosi, że 
konferencja dnnajowa postanowiła w sobotę, 
pełnomocnictwo komisji europejskiej rozszerzyć 
także na przestrzeń Gałacz-Brajłę.

B e rlin  13. lntego. Konferencja anstro-niemie- 
ckiego związku kolejowego podpisała wczoraj pro­
tokół o kierowniczych zasadach , obowiązujących 
dla przewozu transitowego pomiędzy Niemcami a 
Rumunją przez Aastro-Węgry via kolej Karola Lu­
dwika i Węgry, tudzież dla przewozu transitowego 
z Anstro-Węgier do Belgji i Holandji.

Wszystkie taryfy i refakcje mają być wcze­
śnie publikowane i tak układane, aby się równały 
konkurującym transportom wodą

B ukareszt 14. lutego. Ze względu na sytu­
ację stworzoną dla Ramunii uchwałami konferen­
cji dunajowej, Izba i Senat odroczyły trzecie czy­
tanie projektu rewizji konstytucji. Izba w razie 
potrzeby będzie obradowała do maja.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 13. lutego. (Z Irby  handlowej). I. Akcje 

aa s i tu k ę : Kolei gal. K arola Ludw ika i  200 złr. 299 50 
— 303’—, kolei Lwow.-Czern.-JaB*y 166*50 — 169 50, 
B anka nipot. galioyj. 300*— — 304-—, Banku kred. 
gal. 250*— — 255"—. II. L isty  zastawne na 100 złr. 
wal. austr. Towarz. kredyt, gal. ziem. 5“/, 97*70 — 98*70. 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4°/, 89*50 91*—, Tow. kre­
dyt. g a l. ziemsk. 6*/« 97*70 do 98*70, Towarz. kredyt, gal. 
ziem. 4 '/ ,  86 75 do 88*—, Banku h ij gal. 6°/0 100*60
do 101*60, Banku hip. gal. 57 , 96*75 do 97 76, Banku 
hip. galio. z 6 7 , prem. 99*76 do 100*75. EU. Listy 
dłużne na 100 złr. Gai zakład, kredyt, włośo. 6°/, 100*— 
do 102*—, Galio, zakład, kredytowego włościańsk. 67 . 
94*- do 96*—, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i Buk.
67 , los. w 1. 16 —*— do —•— . IV. Obligi za 100 złr.
indemnizacyjne galioyjsk. 6 7 ,  97*25 do 98 60, Komunalne 
galio. Zakł. kredyt, włość. 6 7 , 100*— do 101*60, Poży­
czki krpj. z 1873 6 7 , 101*— do 103*—, Losy m iasta 
Krakowa 18*— do 20*—, Losy m iasta Stanisławowa
25*— do 27*—. V- Monety. D ukat holenderski 6*63 do 
6*6? Dukat cesarski 6*66 do 5*66, N spoleondor 9*46 do 
9*66, Pół-im perjał rosyjski 9*73 do 9*85, Bubel rosyjski 
srebrny 1*54 do 1*64, Rnbel rosyjski papierowe 1*17 do 
1-19, 100 m arek niemieck. 68*20 do 69*—, Srebro za
100 złr. —*— do —*—, Kupony w srebrze i 100 złr. 
—**— do —*—. Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj zna- 
ozy: .p ła cą ,8 d ruga „żądają.8

Wiedeń 14. lutego godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 290*70, A ng lo -A nstr 117 76, Akcje banku 
Union 114*60, Kolej Karola Lndwika 302*25, Połndn. 
14i 30, R enta papierowa —•—, Listy zastaw re galio. 
banku hipot. —•—, Galicyjskie obligacje indem niza­
cyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z roku 1864 —*—, Napoleondor 9*60, Rnbel papierowy 
118. Usposobienie: ciche.

Wiedeń 13. lntego godzina 5 min. 30. Jedno­
lity dług państwa w banknotaoh 78*15, w srebrze 78*45, 
Renta w złocie 96*60, 67 . austr. ren ta  marcowa 92 70 
Akcje banku wiedeńskiego 826*—, kredytowego 291 26, 
Londyn 119*76, Srebro —*—, Napoleondor 9*50, Dukat
ces. men. 5*62, 100 m arek niemieokich 68*50.

Berlin 13 lntego godzina 5 m inut 45. Rosyj- 
syjskie banknoty 202*25, Akcje kredytowe 509*— , L om ­
bardy 241*—, Galicyjskie 129*10, Kolei rumuńskiej
 ’—, A ustijackie banknoty 170*80. Po zamknięciu
g iełdy : kredytowe — •—, Lombardy — *—.

T elegram y zbożowe z unia 13 . lutego. — 
W i e d e ń :  Pszenioa 10*— do 11*— złr., żyto — — do 
—*— zł., jęczm ień —*— do —*— zł., kukurudza — , 
do —*— zł., owies — na —*—, okow.ta pr. 10.000 
lite r prooent 31-60 do 31*76 zł. B n d a p e  z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na wiosnę) 9 57 do 9 60 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 137, *ł-i B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecie" maj) 187 60 ®., żyto —•— m., spirytus loco 
61*90 m., olej rzepakowy 80 — m. P a ry ż : m ąki 169 
klgr. 69 75 fr., olej rzepakowy 1O6 60, spirytus — fr.

Nafta. W i e d e ń  14. lutego: 73*75 do 14*—,
B r e m a :  7*50 do —*—, H a m b u r g  7:50, na luty 
7 60, na luty-marzeo 7 80, A n t w e r p j a :  na luty
19. N o w y - Y o r  k :  77,  F i l a d e l f j a :  77,.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Rosę piękności i wszelkie kosmetrki i pachnidła,
tak  przezem nie ja  ko też przez inne firmy ogłaszane. (3)

Winu Panu Drowi Bojakowi
składam publiczne serdeczne podziękowanie za jego 
bezinteresowną niezmordowaną pracę i cudowną 
kurację mej ciężkiej słabości. Niech Cię Bóg zacny 
Panie uchowa najdłuższe lata dla biednej cierpią­
cej ludzkości.

K . Ł iU szp iń sk a
Nauczycielka w H alicza.

M A R C E L I T Y B E R G
dyplomowany i nagrodą konkursową uwieńczony 
uczeń konserwatorjum wiedeńskiego; były nauczyciel 

w szkole Zygmunta Herzki w Wiedniu
otwiera, z  dn iem  15. luteg-o
Szkolę gry na skrzypcach

w pom ieszkania po profesorze ś. p. Zygmuncie Bruckmannle 
p la c  S tr z e le c k i  1. 2 . p a r t e r .

Bliższe informacje udziela codzienne w swej szkole 
od godziny 4 ao  6. po połndniu.________________________

- F o d - z s i ę l r o T T ś r s i r L i e -
Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy 

łaskawi byli odprowadzić ciało córki naszej ś. p. 
Eleonory na miejBce wiecznego spoczynku, skła­
damy niniejszem serdeczne podziękowanie.

F erdynand i Joanna Kisel.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
pp. prenumeratorów zamiejscowych cennik 
nasion, jarzyn warzywnych i pastewnych, 
kwiatów i wszelkich roślin hodowanych w  
zakładzie ogrodniczym Mikołaja Wolińskie­
go, we Lwowie.

5 - 0

Soeben erschien 11. Auflage 
Die geschwachte

l a n n e s k r a  f t ,
dereń Ursachen und Heilung.

Darsestellt tod Dr. BISEM.
Preis 2 fi.

Zu haben in der Ordinations- 
Anstalt fur

Gescileclits-KranMen
von 1015 1 6 - 0

MED.  DR.  B I S E N Z,
M itg l ie d  d e r  ned. F a c u l ta t  

W ien, S tad t. G onzag- rasse’ 7 
(Rudolfsplatz), Vorzuglich werden 
die scheinbar unheilbaren Falle von 
geschw achter M anneskraft geheilt. 
Ordination taglioh von 11—4 Uhr.

Auch wird durch Correspon- 
denz beha le lt nnd werden Madica- 
m ente besorgt. D r. B isenz wurde 
durch die E rnennung zum Uni- 
Tersitats-Professor h. aasgezeichnet.

Owczarnia zarodowa
w Pstrągow y, Teofila W asilewskiego, po­
czt Czudec, stacja kolei Rzeszów lub 

Sędziszów, sprzedaje 1246

B a r a n y
czystej krw i N egretti, 

p o  c e n i e  o r t  3 0  r t o  I S O  z ł r .

Zarząd dóbr Pstrągowa.

j C L A Y T O N  &  S H U T T L E W O R T H
Z VJ'e Lwówie przy ulicy Gródeckiej 1. 22,

polecają swój
j  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  s k ł a d

|w rozmaite maszyny i narzędzia rolnicze
i zapraszają do zwidzania ich

n . I e - u . s t a ó ^ c e j  tI l u s t   ♦w  -r ®W aae c e n n ik i g ra t is  i f r a n c o . ia io  i —*/ w
****** ******+♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

:
1318 1—7 J

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych..

J. DĄBROWSKI
przedtem  1043 12—0

•T. DĄBROW SKI c£* L. W EIG EL
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod f. 17. 

„daw niej W. PEN TH ER8 
próoz ZEGARKÓW i ZEGARÓW  z najsłynniejszych fabryk,

o trzy m a ł wielki za p a s zło ty c h  i srebrnych rze c zy
( 9 ^ .  Szczególnie zwraca się uwagę na w y p ra r  r w eselne 

ze s re b ra , na 6 i 12 csób w szkatułkach.
W szelkie zamówienia z prow incji uskutecznia się jak  najrychlej.

CO*

n̂ cahf Galicję maszyn grających.

Powietrze lasów iglastych w pokoju!!!
otrzymuje się przez rozpylanie

K a d z i d ł a  so sn o w e g o !
Fróc, mitego, orzeźwiającego zapach, a ieoszaoo.ane wla-

snosci hygieniczne.

pniu ^ż^jM ^pow szechnfe P0W/ etr2e “ ieszkań w tak wysokim sto- 
i ł . polecane przea lekarzy do oddychania

osobom cierpiącym na choroby piersiowe. i S i  4 -0

—kon 60 cnt., rózpylacze od 24 cnt. do 3 złr.

J a n  I h n a t o w i c z
Lwów ulica Kopernika I. 3. Kraków Sukiennice I. 20.

Ł a z i e n k i  „&■

w e  L w o w ie
przy ulicy słowaokiego liozba 2.

ioio i6—o C e n y  K ą p ie li:
Wanna porcelan iwa ■ tuszem i bielizn' 1 zł. — ct.

„ marmurowa „ „ — „ 90 „
„ cynkowa , „ — „ 55 „
„ metalowa „ „ — „ 40 „

Otw arte  od 6. rano do 10. w ie c zó r.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 

czne sporządza się na żądanie.
Również dostarcza się kąpiel do domu.

Do abonamentn na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

[Towarzystwo wzajemnego kredytu
■ w© Lwowie, 1016 6_0 

p r z y  ulicy Halickiej pod I. 13 I, piętro .

maci os i a i  oszczędności 6\  rocznie
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 

i świąt w godzinach od 9 . - 2 .

Przy ulicy Kościuszki I. U Oliwa słuchu
naprzeciw  nowego gmachu W ydziału k r  
jowego jest c a le  I I .  p ię t ro  składające się 
z d w ó c h  dużych salonów, O  pokoi, 
3  przedpokoi, 3  kuchni, spiżarni i przy- 
na1 żytości o r t  1 . m a j a  U . r . ,  dla je ­

dnej partji r t o  w y n a j ę c i a .  
Bliższej wiadomośsi udziel’ dozorca 

domn. 1297 3—3

.ecząca szybko i g ru n to w n ie  k ażd y  ro ­
dzaj g łu ch o ty , je ż e li t a  n ie  je s t  w ro­
dzoną, tu d z ież  szum  w uszach , w y­
c iek  z USZU. p raw d z iw a  z przepisem  
w ja k i sposób ją  nżyw ać należy, je s t  do 

d o stan ia  za  n adesłan iem  2*40 z ł. n 
L. GRAETZ, Wien m . K o lon itz - 

p la tz  n r. 7. 1199 8 -0

C H O R O B Y  S Y F IL IIY C Z N E
mianowicie: upławy tak u mężczyzn jak u kobiet i wrzody, 
leczy szybko i gruntownie bez przerwy zatrudnienia, podług 
metody najnowszej od lat 20 prakt. lekarz medyc. chirurg.

i  a k u s z e r  1241 7— 10

S .  U  R  I  €  H .
Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 26.

Ordynuje codzień od 9 —11 przed połud. i od 2— 5 po południu. 
Wyiiagrortzenle umiarkowane.



4 DZIENNIK POLSKI.

CHUSTKI włóczkowe. Aksamit, Welwet, Ryps, Lustrynę, Brukselinę, Klot, Croise, 
Nankin, Tyfcik, Glanzperkal, Podszewki w rękawy i na kiesze­

Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, Szutasie, 
Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, wszelkie potrzeby do su­

Spódnice wełniane i trykotowe.
nie, Płótno szare, Creton, Półpłótno, Sones, Schirting, Perkale, 
Batysty, Tarlatyny, Muszliny, Organtyny i t. p., Gorsety pa­

ryskie od złr. 1*30 do 5 złr.

kien damskich i męzkich, Jedwab neapolitański, póljedwab 
i nici do maszyn, Miary krawieckie, Kredki i Radełka, Rogi 

do gorsetów, Brykle, Haftki, Skówki

M n ,  H m l i  filcowe. M iniardis, Point-Laces i inne najnowsze Krepinki do robót 
friwolitowych, Wzorki i ceratkę gumową do tejże roboty, Szy­
dełka, Widełka, Ludki i Pierścionki,1 Nożyczki z fab ryk  an­
g ielsk ich  do haftu i do krawiecczyzny, Gorsety paryskie 

od złr. 1*30 do 5 złr.

L i ś c i e  d o  r o b i e n i a  k w i a t ó w .
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby w płynie 
i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę zieloną, Pędzle, 
Sprężynki, Drucik, Szczypczyki, Pałeczki i maszynki i wszelkie 

do odciskania kwiatów i liści.K  s e s y f s M # .

Poleca znany z taniości i doborowego towaru

MAGAZYN DAMSKI

p rzy  ulicy H alickiej pod  l. 4 , we Lwowie.
1002 fi—o 4 Łaskaw e zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej-

Z uwiadomienie.
1 i 1 * Al

ró g  u lic y  S y k s tu s k le j  1 
K a ro la  L u d w ik a  

tylko dwa dni otwarty,
we czw artek d n ia  14. b. m. 
ostatnie przedstawienie. 

Z uszanowaniem 
O. A uM ohtlg , dyrektor z Morawy.

Dla dam miejsca siedzące.

F a W a  M a t ó w  p a r y s k i
TEOFILI ZIELIŃSKIEJ

•v re  L w o w i o ,  
p rz y  u lloy  A kadem lokleJ p o d  L 6, 1 

na dole naprzeciw  hoteln Żorża, i 
(odznaczona modalem zasługi) modalem j 
srebr., państw. 1 dyplomem honorowym.) <

W yrabia, nieróżniące się od nata- J  
ralnych piękne kw iaty sztnczne, bn- ( 
kiety, bnkieciki kotylionowe, najwy- J 
kw int ni ej sze garn itu ry  ślubne i bało- { 
we W ielki wybór pięknyoh wyrobów ( 
kw iatow ych, wazoniki sztncznych j 
kwiatów, wieńoe grobowe, bardzo < 
wiele nowości. Wszystko po cenach I 
nader przystępnych. 1114 2—0

Przyjm uje się) panienki do nauki. <
t m i M M i i u m i i n i M i

PO D Z IĘ K O W A N IE
Wielmożnemu Panu 

IDr. IjC3a.grclieiaan.pe©Tsri B ograsław ow i,
lekarzowi miejskiemu w e Lwowie.

Nie będąc w stanie w sposób godniejszy odwdzięczyć się Tobie, 
czcigodny Panie, za bezinteresowne wyleczenie mnie, ojca licznej familii, 
z bardzo ciężkiej, bo aż z czterech naraz rozwiniętych i niebezpiecznych 
słabości, za Twoje troskliwe i ojcowskie zajęcie się mną w ciągu całej, 
długiej mojej choroby, niech mi wolno będzie krótkiemi, ale z serca po- 
chodzącemi słowami ,Bóg zapłać* publicznie złożyć Ci Wielmożny Panie 
podziękowanie i zapewnić o naszej dozgonnej wdzięczności.

W i l h e l m  Ż o ł y ń s k i ,  n rzędnik  akcyzy m j jakiej.
E m i l i a  z  O s t r o w s k i o h  Ż o ł y ń s k a .

dw ika liczba 6. 
1321 1—1

biegły w niemieckiej 
stenografji, raczy się 
n a ty c h m ia s t  zgło­
sić n podpisanego 

Ulica Karola Lu

Foliński.

Dom bankowy

ZYGMUNTA BAUERA
Wiedeń, Herrengasse I. 4.

załatwia, udzielając wzzelkieh potrze­
bnych lnformacyj i zapewniając Jak naj­

dogodniejsze waniaki.

1) Zlecenia giełdowe i p rem je 
d la speknlacyj we wszystkioh 
kombinacjach.

2) Incasso  kuponów, tratów , 
przekazów itd.

3) In fo rm ao je  co do lokowania 
kapitałów  itp.

4) Listowne oraz telegrafi­
czne zlecenia we wszelkich 
in tere ich z sodu bankier­
skiego. 1078 2 3 - 6 0

Ogłoszenie.
W  o g ro d z ie  s a d o w n ic z y m  w  D z i­

k o w ie . są do nabyc ' 1  różne gatunki szcze 
pów owocowych w dużej ilości, t. j. jab ło ­
nie, gruszki, wiśnie i czereśnie, śliwki
1 orzechy włoskie.

Powyż wyszczególnionych drzewek od
2 do 6 la t dostać można po cenie f 0 ct. 
za sz tu k ę ; kto knpi do 600 sztuk, otrzyma 
sztnkę po *0 ct. Drzewka od la t 6 do 10 
sprzedaje się po cenie 1 złr.

Kupujący przynajm niej 700 sztuk, 
odsyła zakład do kolei w Detnbicy.

Drzewka powyższe są w szkółce co 3 
la ta  przesadzane, aby się mogły z łatwo 
ścią przyjm ow ać; dla szkółek i gm in 
drzewka iprzedaję po 25 ct. za sztnkę. 

Kasztany do założenia a lei szt. 30 ct. 
Szparagi trzyletnie kopa 1 złr. 
Dziękuiao P. T . Publiczności za ty 'i  

względów doznanych dotychczas będę się 
sta ra ł i nadal z wszelką snm iennością ży­
czenia wypełniać.

J .  0 3 r * b - a l s l K i
1311 1—0 w Tarnobrzega.

F. D. NOWICKI |
Lwów ulica H alicka 1. 52, poleca swój j 

O S O B W T  J
d o b o r o w o  w  p r z e k ą s k i  <

i  T R U N K I
zaopatrzony 1299 2—6]

POKÓJ do ŚNIADAŃ, i

Ucznia do terminu
z ukończoną przynajmniej 4. klatą 

poszukuje
Baltazar Turkowski,

tapicer, ulica Czarnieckiego pod 1. 4.

S P B Z E D A Z  S T T E N A .  

MAURYCY ZIFFER
w  Bernie (Brfinn), Krapibngasso lVx*. 4 4 .

Obfity wybór wszelkiego gatnnkn materyj wełnianych. 
Resztki bardzo tanio. Próbki i kartony z próbkam i d la  k raw ców  
rozsyłam franoo i proszę o liozne zamówienia na drobiazgową 
rozprzedał. 1268 1—0

Niezbędne dla każdej rodziny.
Praktyczny przyrząd kąpielowy na zimę i 

lato w mieście i na wsi (
Weyla ogrzewalno waany 

kąplelowo.
Z 6 knbków wody i za 

■  |  3 cnt. węgla ma się cie
1 = S 4 | H B  p łą  kąpiel.

Szozogółowe lllustrowane 
stnoikl gratis I franco. 

L. WEYL, k. k. Privit.-Inbaber, Wian, 
Fabrik: III Be*. Landstrasss, Hauptstr. 109. 
Stadtgeschaft: I. Kirnthnerring 17.

oooa
CHOROBY 

P Ł C I O W E  I S K Ó R N E
leozy pod dyskrecją

Dr. ANTONI BERGER
ta k że  listow n ie .

Jego poradnik  w tychże słabościach 
wydanie III. kosztuje 1 złr., za po ­

braniem  pocztowem złr. 1'20.
. Lwów ul. Karola Ludwika l. 7.

O  O rdynuje od 3 . - 5 .  po poł.
- J  1116 7—0 ^ooooooooooooo

Przee całą zimę, ciągle świeże

A L A F I 0 R Y
w łoskie

w dużych pięknych różach po ct. 70 
do S0 cl. kilo 

d u ż e  s ł o d k i e
MARONY TYROLSKIE

po 44 ct. kilo. 1004 7—0

GRUSZKI i JABŁKA TYROLSKIE
świeżt

Winogrona hiszpańskie,
po 1 złr. 60 ot. kilo.

Kwiczoły, Jarząbki, 
Kuropatwy, Bażanty i t p

poleca handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R ynka 1. 42.

.

s. C E N N I K .

Pierwsze nagrody na wszystkich wystawach światowych 1
Pierw sza A nstro-W ęgierska fabryka wyrobów stam pil

zw u lk an izo w an e j p a rą  g um y  1284 2—3
poleca

P ie o z ą tk i  w sze lk ieg o  ro d z a ju , S tam p ile , m o n o g ram y  n a  nag łó w k i, firm y, 
a d re s a , s y g n a  k n p leo k le , r a c h u n k i Itp .

MONOGRAMY do papierń i znaczenia bielizny.
ATRAMENTA różne kolorowe i chemiczny do bielizny, zawsze na składzie. 

Ceny fabryczne I G warancja 10-letnia! 160 Rodzajów pisma I 
O zdoby , In sy g n ia , ram k i, o m a m e n ta .

Wzory oryginalne i cennik na żsycłanie franco ! 
Jeneralny zastępca dla Galicji i Bukowiny

Fabryczny sk ła d  wyrobów technicznych, browarniczych 1 chirurgicznych
we Lwowie, plac M arjacki Hotel Żorża. g

i

Peptonowe złr. 1'50. Rumbarbarewe złr. 1’50.

*O
g

’5CU
O.
O

Dra Karola Mikolasoha
Hiszpańskie

"W ina- l e c z n i c z e
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto­

nowe i rum b arb a ro w e, tudzież 
Koniak i wina dla. chorych 

i rekonwalescentów
jedynie odznaczone zostały świadectwam i najsławniejszych pro­

fesorów i lekarzy w W iedniu, w Krakowie, Lwowie 
i  Czerniowcach :

D ra B rauna, L .rinaera, Draschego, Spaetha, Korczyńskiego, J a ­
kubowskiego, Biesiadeckiego. W idm ana, Sawickiego, Ziembiokie- 
go, W eigla, W olana, Strzeleckiego, Stookloeta, Załozieckiego

i t  d. 107 12 - 0
Skład główny w aptec* pod 9Gwiazdą*

Piotra Mikolascha we Lwtwie,
W Krakowie w apt. p. F  Gralewskiego.
W  C ze rn io w c a c h  w aptece p. F. Krzyżanowskiego.

S k ład  g łów ny  d la  M onarch ii A ustro -W ęg ie rsk ie j 
i  d la  p a ń s tw  ościennych  u

Wilh. Maagera w Wiedniu, Neuinarkt 3.

Oi
O

s£
eS

a>N“O80
63'cc
5T5*

Wszystkie apteki renomowane utrzymują skład powyższych 
win leczniczych.

_  W y s t r z e g a ć  się n a ś l a d o w a l i !
T  ▼ V ---------------------------- ----------------------------------------■V-

Realność pod I. 52'

Handel kolonialny
M. OSTROWSKIEGO w M M

poszukuje

p r s i U s t ^ ł s s i r r t s i
m oralnie wychowanego.

Bliższe w arnnki u w łaśoiciela na 
miejscu. 1312 1—2

przy ulicy Łyczakowskiej 
raz z ogrodem jest z wolnej ręki 

do aprzedania. 1314 1—3 
Bliższa wiadomość u adw okata d ra  

Dziubińskiego, plac Marjaki 1. 10.
P< średnictwo wyklnczone.

1281 Ein tuchtiger 4-4
W a l z e n - M u P e r

mit den Kanntisaen fur Montirung, 
ancht dauernden Posten. 

Anfrage dureb A. G erlich , Miih 
len-Ingenier Jabłonowskagasse N. 1"

mające chęć nauczyć 
się prasować, aby mieć 
w tern później trwałe i 
korzystne zajęcie, chcą 

się zgłosić n 1295 3—3

BRACI DEGEN,
fabryka kołnierzy i maoszetów, 

ulica Kaźmierzowska I. 28.

3NTA. Ł Y S I N Y
siwienie włosów i łupież

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń 
i podziękowań jedynie

O le j t a n n i n o w y
D r. M ORASA.

Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pemódz na wypadanie włosów, a ł za 
porada mejego lekaraa spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczna pochwalę 
temu preparatowi, a jego wynalazcy najgorętsze podziękowanie.

Praga, 10. lutego 1877. H insky.

Panie aptekarza Józefie FOrst w Pradze!
Z radością mogę pana zawiadomić, ie  olej tanninowy dr. Morasa, zastano­

wił, całkiem wypadanie włosów, które ju ł przez dw(, jata trwało. Spodziewam 
sie za pomoce tego środka dostać znowu poprzedni m ój piękny zarost.

Marienbad 18. sierpnia 1879. M a r j a  w . Zarem ba.

Wielmożny Panie !
Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli sie w trzydziestym roku życia ma łysinę. 

Gdybym nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbym dziś już mło­
dym starcem. Środek ten dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, 
którzy mnie znaią. Proszę mi tedy i t. d. Wdzięczny

Bukowa 2. styecnia 1880. J a r o a l a w  D r t i k o l ,  rządca dóbr.

Sprzedaje sie we flaszkach po 2 i I złr. we Lwowie u Zygmunta Ruskara, 
aptekarza pod „Srebrnym Orłem" ulica Krakowska, a w  Czerniowcach u J. Goli- 
cnowskiego, aptekarza „pod Opatrznością." 1028 3—0

dostarcza najtaniej i w najlepszej jakości 
H o p f e n g e s c h f i f t

A. L. ST E IN
w Żateczn (Saatz w Czechach.)

1003 8 - 0  1

K a r o l a  B a l l a b a n a
we Lwowie

uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. P rzy  zamówienia towa­
rów za gotówkę lnb zaliczkę w kwocie 60 złr. naraz, nie liczy opako­

w ania, odstawia takowe koleją franoo do ostatniej stacji.

C u k i e r
dobry rafinow. w głowie . 
najprzedniejszy 9

„ w kostkach
9 w mączce .

lodowaty ż ó ł t y ......................
» Waty.................

— 49
— •60
—•64
—•64

1-—
1-20

K a w y .
Santos z ie lo n a ........................... 1*44
Colomba z i e l o n a ...................... 1*24
Portoriko z ie lo n a ......................1*60
L a g n a y ra ...................................... 1-68

„ śred. z iarnista . . 1*76 
Koba ciemno zielona . . . 80
Ceylon grubo ziarn. . . . .  2 08

„ w yśmienita . . . .  2 —
„ drobniejsza . . . .  1*88

Moka arabska arom ................... 2 —
Jaw a sło ta  przednia . . . .  2*08

2-20
3-20
4-20 
6 20

1-70

Herbaty
ze  z b i o r u  1882/3. 

Chińsko-rosyjskie.
*/, kil. Congo cesarskiej . .

F a m ili jn e j......................
M elang de M oskan. .
Im per . . . .
W ysiewki najlepszych 

herbat ......................
Łyżeczka od kawy niekopiasta 

powyżej w ymienionej herbaty, przy 
dobrze kipiącej wodzie li do tego 
używanego sam owara, daje 2 szklan­
k i doskonałej herbaty Sam ow ar nie 
pow inien być we środku ażurowany, 
ponieważ woda osadza wapno, które 
przez ażurowanie poruszone m ąci 

odę, że dopiero w dziesiątym razie 
czysta i niem ętna wychodzi.

Biszkokty.
A lberty Nic N a k ...........................2*40

F r a i t s ................................................ 2-80 Czyńsldego kilo

A lberty  w pudełkach.
*/, k il. . . . sztuka . . . 1*20

P ra w d z iw ie  ża teok ioh

T T  ■ w i c t d . c t a n c i . i c t a © © .

au to ró w  a r ty k u łu  w  num erze  91. Gazety Narodowej z r . 1882 
pod nap isem  „Sumienny p o s e ł “ ,  o raz  m oich  oszczerców , 
że te ra z  dop iero  podniosłem  w  m ow ie będące  d ie ty  i k o sz ta  
podróży, a  co się z niem i sta ło , m ożna się dow iedzieć w  R a­
dzie pow iatow ej w  P odhajcach . 1217 19-30

Józef Krzysztofowioz.

Filia c. k. uprzywil. austr
f

0

M M n M ytow ep  dla W in  i przemysłu]
■we L w o w ie ,

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości,

że od dnia 10. b. u* począwszy wydaje tylko 
>0

0

p  V U  U U I M  *  V • W* U J II u/UJ J  J  J

[ 3°|o Asygnaty kasowe

0
0
0

i

\
0!

z 8-mio dniowym terminem wypowiedzenia i że wszystkie 4 " / ,  0 
A s y g n a t y  k a s o w e  w obiegu będące od 10 m arca 1883 £  
po 3°/0 za 8 mio dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą. g| 

Lwów dnia 9. lutego 1 8 8 3 . 1304 3—3 g

Magazyn Nowości i Drobiazgowy

W. B Y S T R Z O N O W S K I E G O
L w ów , u lioa  H a lio k a  1. 18 

poleca świeże transporta najtaniej po cenach stałych:

1023 17—?

Chustki włóczkowe i barasowe od 1 do 6 złr. 
Chustki jedw abne na szyję od 10 ct. do 5 złr. 
Kryzy w stu wzorach od 10 ot. do 1 złr. 
Oficerskie kołnierzyki w garn. haft l -60 do 2 40. 
Kokardy, szaliki damskie po 50, 60, 80 ct. 1 do 3 złr. 
Welony gazowe na łokcie w różnych kolorach. 
W elony koronkowe i ślnbne białe.
Kwiaty franenskie w garn itu rach  pojedyncze. 
P ióra strusie i fantastyczne, oraz kapelusze z piór. 
Hafty saskie do bielizny sztuka 4*/, m etra od 60 ct. 

do 3 złr.
Kołnierzyki haftowane w garn itu r, po 90 ct. 1 50, 

2, 2‘50 do 6 złr.
Kołnierzyki gładkie i Manszety męskie i damskie. 
Koronki- Chusteczki koronkowe.
Wstążki , Aksamitki, Krepy, Grenadiny.
Parasole jedw abne po 6, 6. 7, 8 złr. i wyżej, weł­

niane 1’20, V80, 2, 3 i 4 złr.

Grzebienie, Szczotki, Szczoteczki do rąk  i zębów. 
K rawaty męskie, Kokardy po 30,50, 60 ct. d o i  złr. 
Krawaty m ęskie długie po 30, 50, 80 ct. do 1\50. 
K rawaty męskie szerokie po 60, 80 ct. 1 20, 1 60, 

i 2-60.
Szpinki do kraw at po 20, 40 et., 1, 1‘50 i 2 złr. 
Szpinki do manszet z maszynkami od 10 ct. do 2 60 
Rękawiczki męskie stebnowane w różnych kolo­

rach po 1’30, podwójnie szyte po 180. 
Rękawiczki dam skie glase i duńskie 
S n lk i  angielskie po 50, 80 ct., 1, 150 i 2 złr. 
Korale prawdziwe w długie konary po 90 ct. 1’60. 
Korale prawdziwe okrągłe po 4, 7, 8 60, 12. 
W stążki białe szerokie do wieńców.
W odę prawdziwą kolońską po 50 ct., 1, 1 60, 3. 
Mvdła toaletowe, Perfumy, Pudry i wszelkie przy- 

bory toaletowe.
Szutazie do wyszywania sukien.

Bawołny, wszelkie gatunki n ic i, jedwab, póljedwab, igły, szp ilk i, w łóczki, pasm anterje, taśmy, guziki, 
podszew ki, oraz wszelkie przybory do szycia i haftu.

(Ceny zniżone) 1‘20, 1 80, 2, 2’60, 3, 3-50,
4, 5, 6, 8, 10 złrSznurówki francuskie

Łaskawe zamówienia zamiejscowe wysyła odwrotną pocztą.

Nowe wialnie flo czyszczenia złoża,
patent, młocarnie przewoźne i stałe, 
z kieratami lub do obrotu ręcznego
nieprzewyższone dotąd w czystym 
wymłocie i działalności, sortowni ki 
do zboża, wentylatory z siłami do 

zmiany, brony do łąk i mchu.

po zniżonych cenach. 1169 6—0

Oryg. młynki „B akera“, 1, 2 i 3 skibowe pługi Rajola a la Sack 
siewni ki rzędowe i szerokorzutne ulepszone, pod gwarancją u

J ,  W Y C B E R Y
'W ©  L w o w i e ,  p r z y  n i .  G r r ó d e c k i e j  1 . 4 7 .

Loterja
Wystawy1277 4 - 6

Tryestyńskiej.

Ciągnienie nieodwołalnie

dnia 1 8 .  l u t e g o  1 8 8 3
1. fOWM trafna: gotówką 5 0 .0 0 0  guldenów lub 8 .8 0 0  dukatów.
2. główna trafna: gotówką 2 0 .0 0 0  guldenów lub 3 .5 0 0  dukatów.
3. główna trafna: gotówką 1 0 .0 0 0  guldenów lub 1 .7 5 0  dukatów.
i . trafna: Naszyjnik i kolczyki z brylantami, wartości 1Q.(

C z t e r y  t r a f n e : Kosztowności złote z brylantam i i perłam i w artości p o  5 0 0 0  g u ld e n ó w .  
P i ę ć  t r a f n y  c li:  Różne kosztowności w artości p o  3 0 0 0  g u ld e n ó w .

0 8 7  t r a f n y c h  J w artości p o  lO O O , 5 0 0 ,  3 0 0 ,  8 0 0 ,  lO O , 5 0  i 8 5  g u ld e n ó w .

lO O O  t r a f n y c h  
wartości 

z łr .  2 1 3 . 5 5 0 .
Jeden los 5 0  krajcarów!

lO O O  tr a fn y c h ,  
wartości 

z łr . 2 1 3 .5 5 0 .

Zamówienia z dołączeniem 15 kr. na portorjum należy adresować:

r a g ” ?! Lottorie -Abtheilung der Triester Ausstollung „JKLIFS&

Wydawca, i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L z s k  o w « jo ki. Pap ier z fabryki czerlańskiej. I. Związkową D rukarnia we Lwowie

01828368


